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Rewolucya na Bałkanie. 


Lwów |9. sierpnia. 


Działalność komitetów macedońskich zaczy- 
na przybierać coraz v iększe rozmiary. Aczkolwiek 
doniesienia urzędowe iureckie donoszą zewsząd 
o zwyciężkich potycz”ach, doniesienia konzularne 
ryżnią się od nich znacznie, a w zestawieniu 
z ostatnimi telegramami, pozwalają raczej przy- 
puszczać, że ruch, zamiast słabnąć, powoli, ale 
ciągie się wzmaga. Dotąd ograniczał się on pra- 
wie wyłącznie do wilajetów: monastyrskiego, sā- 
lonickiego i skoplijskiego, jednakże i z innych 
sandżakó» z: czynają już nadchodzić niepokojące 
wieści. W ostatnich dniach rozegrało się kilka 
większych, krwawych walk. Pod Głumendże po- 
wstańcy używali w walce bomb dynamitowych, 
wyrzucono ich bardzo wiele, huk był tak wielki, 
że słychać go b3ło na stacyi kolejowej, odległej 
o 15 kilometrów. W okręgu Ochrida i w całym 
sandżaku spalono wiele domostw tureckich, wy- 
mordowano wielu dozorców polowych i żanda: - 
mow; wśród mich takže jeduego chrześcijanina, 
rabowano trzody bydła i środki żywności. Linie 
telegraficzne w wielu miejscach ponownie przer 
wane, gdzieniegdzie komunikacya jest możliwa 
tylko za pomocą kolejowych linij telegraficznych. 
Straże wojskowe, ustawione przy torze kolejo 
wym, muszą się ustawicznie bronić przed napa- 
dami, urzędnicy tureccy otrzymują listy z po- 
gróżkami. . 

Równocześnie przedsiębiorą powstańcy usta- 
wiczne zamachy bądź na linie kolejowe, bądź na 
pociągi z wojskiem i prywatnymi podróżnymi. O 
dwóch takich zamachach doniosły wczorajsze de- 
pesze. 

Jeden z nich spełniono dnia 15. bm. o go- 
dzinie 10. w nocy aa linii z Sal mik do Skoplii 
między stacyami Zelenikowo i Keprili. Wskutek 
eksplozyi pociąg wykoleił się; oderwany kawałek 
przebił dno wozu i zabił dwóch żołnierzy. Tego 
samego dnia o godzinie 1. w nocy wysłano po- 
ciąg inspekcyjny, złożony z lokomotywy i dwóch 
wagonów z żołnieraami celem zbadania toru. 
Przy kilometrze 214 znaleziono d*ie miny dyna- 
mitowe, które częściowo eksplodowały, wskutek 
czego jeden żołnierz ze straży kolejowej zginął, 
a czterech odniosło ciężkie rar"; trzech żołnierzy 
brakuje. 

Z powodu zamachów i niemożliwości do- 
statecznego strzeżenia linii, postanowi'no na ra- 
zie zuprzestać dalszego wysyłania wojska koleją 
ze kopii. W niedzielę wieczorem nastąpił nowy 
zamach. Dynamit, który znaleziono na szy- 
nach w *ozmaitych miejscach ma napisy buł: 
garskie. 

Także w Starej Serbii zaczyna grozić, jak 
się zdaje, wybuch powstania. Wynika to z ode- 
zwy, zamieszczonej przez belgradzką Albanije, 
organ serbskich Albańczyków. Odazwa zwraca 
się do europejskiej prasy i dyplomacyi z zapyta- 
niem, czy można pozwolić, aby na rozkaz z Yl- 
diz-kiosku mordowano pod osmańskim rządem 
wiernych synów Serbii? Armia serbska, przenik- 
nięta żądzą zemsty, :zeka tylko na rozkaz, aby 
walczyć za oswobodzenie braci. Czy można po- 
zwolić na takie nadużycia tureckie, zwłaszcza te- 
raz, gdy na tronie serbskim zasiadł wnuk wiel- 
kiego Karagieorgiewicza, który pragnie dokonać 
dzieła, zaczętego przez dziadka? Prasai dyploma- 
cya europejska wiedzą, że dynamit powstańców 
bułgarskich nie potrafi rozniecić pożogi wojennej 
na Bałkanie, lecz gdy Serhowie chwycą za broń 
powstańczą, wówczas Bałkan spłynie krwią od 
krańca po kraniec! 


Sytuacya na Bałkanie staje się z każdym 
dniem coraz bardziej zawikłana i groźniejsza. Po- 
wstańcy pod kierownictwem Borysa Sarafowa 
występują coraz zuchwalej i atakują dynamitem 
nietylko tureckie pociągi konwencyjne, stanowią- 
ce komunik cyę między Europą a Wschodem. 
Obok dynamitu używa się i innych środków i tak 
np. wykolcjenie się pociągu konwencyjnego w 
niedzielę runo między stacyanii Amatowo i Ka- 
zassuli stanowczo przypisują powstańcom. Za- 
mach ten, o którym dotąd nie donosiły depesze, 
spowodował dłuższą przerwę w komunikacyi; 
dwie osoby odniosły ciężkie rany. Na całej linii 
kolejowej panuje ustawiczna panika; pociągi z 


poedróżnymi prywatnymi krążą tylko w dzień; 


RÓŻA RAWICZ DEMBIISKA. 


Dwór w Forajowie. 


(Ciąg dalszy). 


— Moja Magdziu — mówił nie raz pan 
Walery żonie — już też nie masz czem Się tra- 
pić, wymyśiiłaś więc sobie trochę. Zapominasz, 
że nie musi to być taką ciężką sztuką wyjść 
za mąż, skoro sama dwa razy to uczy- 
niłaś. 


—- Tak mój Walery — ale dawniej inne 
były czasy, inna młodzież, Teraz, gdy panna nie 
ma leżącego posagu, to żeby była jak anioł 
piękna, nikt na nią uni nie spojrzy. 

— Zobaczysz, że te nasze dzierlatki powy- 
chodzą za mąż; nie ma obawy —pocieszał pan Po- 
rajski — a choćby nie wysziy, to. przecież nie 
wielkie nieszczęście. 


— A niechże Bóg ich broni od tego — la- 
mentowała pani Magdalena, biorąc się za głowę. 
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przed pociągami wojskowymi jedzie zawsze 080- | manlicherowskich, zupełnie wykończonych, goto- 
bna lokomotywa ola zrekognoskowania terenu. wych do użytku. W związku z tą sprawą są 
Straże wojskowe ustawione wzdłuż kolci nie mo- | także kroki, przedsięwzięte przez austr. władze 


gą zapewnić Żadnego bezpieczeństwa, ponieważ 
są zbyt nieliczne i ciągłe muszą ustępować przed 
napadami r owstańców. 

To właśnie skłoniło dyrektora Xolei oryental- 
nej do przedsięwzięcia kroków w Konstantyno- 
polu, celem zupełnego zatrzymania ruchu na pe- 
wien czas. Sytuacyę pogarsza jeszcze coraz nie- 
spokojniejsze zachowanie się Mahometan, którzy 
prześladowani przez powstańców na każdym kro- 
ku, grożą chwyceniem za broń i poc. ** na- 
wet — jak donieśliśmy wczoraj — odnośne przed- 
stawienia w Konstantynopolu. Porta stoi bezradna 
wobsc tych propozycyj, obawiając się słusznie, że 
repressalia ze strony Mahometan przyczynią się 
tylko do zwiększenia szeregów powstańczych, 
które i bez tego ciągle wzrastają w siłę. Naresz- 
cie wysłanie eskadry rosyjskiej na wody tureckie 
w chwili, kiedy Turcya dała wszełkie zadość- 
uczynienie i zgodziła się na wszystkie warunki, 
musi także niepokoić umysły polityków bałkań- 
skich, wykażując im dowodnie, że groz. sytu 
acyi jest większa, niż sądzą i usiłują przedstawić. 
Odpłynięcie eskadry rosyjskiej było zręsztą wy- 
padkiem nieprzewidzianym, a politycy pism nie- 
mieckich wogóle łamią sobie głowę, starając się 
odgadnąć cel tego wysłania, który dotąd jest ta- 
jemnicą i nie da się umotymować — pokojowo. 

Rnch rewolucyjny wśród Serbów zaczyna 
się także powiększać, jak już wyżej wspomie- 
hśmy. Wielu Serbów przyłącza mę do oddziałów 
powstańczych. Ze Skopli donoszą do pism nie- 
mieckich, że pop nazwiskiem Toma Mićkow z Vra- 
niśnicy, chodzi z procesyą od wsi do wsi, po- 
przedzany chorągwią i zachęca ludność do walki 
przeciw Muzułmanom; podobnie postępują du- 
chowni prawosławni z Monastyru. 

W ostatnich dniach przesłała znowu Porta amba- 
sadorom rosyjskiemu i austrya skierau notę z przed- 
stawieniem wypad .ów. Maszyny piekielne —- mówi 
ona — podłozone w budynkach celnych na sta- 
cyi pogranicznej, miały wywołać wybuchy w chwili 
przybycia pociągu salonickiego. Przed trzema ty 
godniami usiłowano dokonać zamachu w wilaje- 
cie salonickim; dopuszczono się mordów, podpa- 
leń i gratieży. W Derdży toczy się walka. Skut- 
kiem zabicia tam dwóch notablów tureckich, lue 
dność jest bardzo rozj trzona. Władze zajęte są 
uśmierzaniem ludności, skonfiskowano broń i na- 
boje. W Felagaszcie przyszło do potyczki z pow- 
stańcami, 20 zahito, reszta zbiegła. We wsi Mest- 
wisztach zaszła potyczka, poległo 150 powstańców. 
Wcjsko tureckie utraciło jednego zabitego i dwóch 
rannych. 

Do domu mudira Soronicza rzucono bombę. 
Powstańcy otoczyli wieś Tanowo w wilajecie mo- 
nastyrskim. Zaszły pożary z podpałenia. Oddziały, 
uzbrojone w karabiny »*anlichera, pojawiają się 
w rozmaitych punktach. Skutkiem wypadków 
w wiłajecie monaztyrskim i wyjścia wojsk z 
wiłajetu iskibskiego, Albańczycy w Mitrowicy pod- 
nieśli się do walki. Zasziy potyczki w okręgu 
przeszowskim, zabito 25 powstańców, wielu ra- 
niono. W dwóch potyczkach, zaszłych w wilaje 
cie monastyrskim, powstańcy utracili 20 iudzi, 
jak również w Jenidze, w wilajecie salonickim. 

Na tureckiej stacyi granicznej Sibewdzie, 
zniszczyła machina piekielna magazyn cłowy; wy- 
padek ten był — jak się okazuje — także dzie- 
lem powstańców. Dn. 9. bm. przedpołudniem na- 
deszła tam przesyłka, adresowana do Skoplii. 
Z powodu spoźnienia pociągów, nie wysłano jej 
dalej, lecz ziożono tymczasem w magazynie. Po 
upływie dwóch godzin nastąpił wybuch, który 
zniszczył doszczętnie budynek. Kufer ważył około 
centnara i zawierał prawdopodobnie prócz przy- 
rządu zegarowego około 25 kig. dynamitu. Gdyby 
wysłano go dalej, byłby eksplodował podczas ja- 
zdy, niszcząc pociąg przepełniony podróżny mi, co 
było zapewne zamiarem powstańców. 

Kufer pochodził z Filipopoła, a okoliczność ta 
ma szczególne znaczenie, poniewaź niedawno 
eksplodował tam dynamit, wieziony przez pow- 
stańców na kolej. Zginęło przy tem 4 osoby. Nie 
ulega więc wątpliwości, że bułgarya jest przytu- 
liskiem dla nihilistów maceduńskich, stamtąd nad- 
chodzą środki wybuchowe, broń i posiłki. Nowym 
dowodem iego jest także skonfiskowane większej 
przesyłki naboi, wysłanych z Wiednia do Zofii 

W liście przesyłkowym oznaczono jej za- 
wartość. jako „gwoździe“ ; podczas rewizyi cło- 
wej w Zemuniu otworzono jednę pakę i ku prze 
rażeniu urzędników znaleziono w niej setki naboi 


pograniczne, celem schwytania oficera bułgar- 
skiego Zagrowa, który z Zemunia, Panczowy 
i Belgradu kieruje przemycaniem dynamitu i bro- 
ni dla powstańców. 


Korespondencye. 


Warszawa 14. sierpuia. 


(Niedoszłe do skutku przedstawienie „Złotego 

cielca* z powodu obaw demonstracyj żydowskich, — 

Przypomnienie manifsstacyj żydowskich w teatrze 

pized rokiem, — Rozwiełmożnienie się sycnizma. 

— Niekonsekwencya w postępowaniu z żydami ra- 

czej rozbudzić niż wstrsymać może przewidywane 
rozruchy na tlə antyżydowsk:ia), 


(F.) W dniu wczerajszym (czw:.rtek) stał się 
fakt, świadczący. że metylko kachał na Nalew- 
kach uważa Warszawę za miasto żydowskie, 
w którem czuć się mogą żydzi silniejsi i u sie- 
bie. Uczynił to i rząd — ten sam rząd, który na 
południu państwa okazał się tak jaskrawo, tak 
brutalnie antysemickim Na tie stosunków war- 
szawskich zapatrywama te ze strony policyi i 
żandarmeryi zmieniły się do niepoznania. 

A było to tak: Na przesziy czwartek zapo- 
wiedziały gazety i afisze występ bawiącego u nas 
od kilku tygodni znakotoitego monologisty lwow- 
skiego, Gustawa Fiszera, w roli bankiera Rosen- 
blatta ze znanej sztuki Dobrzańskiego „Złoty 
cielec*. 

Wyborna ta jednoaktówka zmarłego przed- 
wcześnie dramaturga posiada na scenie warszaw - 
skiej zaszczytną historyę. Na całość gry składali 
się przed laty najznakomitsi artyści nasi z Źół- 
kowskim w roli Rosenblatta mna czele, Ostrow- 
skim, Tatsrkiewiczem oraz żyjącymi Prażmow- 
skim i Leszczyńską. Taki ensemble był okrasą 
dawnego. świetnego repertuaru naszego. Nawet 
Frenkiel, choć wyborny komik charakterystyczny, 
unikając porównania z Źółkowskim, nie gra zbyt 
chętnie Rosenblatta. Należy też dodać, że sztuka 
sama, choć treścią i syłuacyami o farsę potrąca- 
jąca, ze względu na doskonałą a trafną ch ara- 
kterystykę giełdziarzy wieaeńskich, z Galicyi na 
bruk stoleczny przeniesionych, zaliczyć się może 
śmiało do komedyi. I dodać jeszcze trzeba, że 
choć autor rysów komicznych bohaterom swym 
nie szczędził, to jednak dalekim był od tego, w 
czemby dopatrzeć się można tendencyi anty- 
semickiej, 5 

O wiele silniejszym i głębs |:a w ujemnej 
charakterystyce upadającej szlachty jest np. Bii- 
ziński w „Rozbitkach*, lub Bałwcki, wytykający 
rozmaite śmieszności i próżnostk: mieszczaństwa, 
nie mówiąc o tylu inaych autorach i sztukach. 
A nikt przecie nie myślał o awanturach z tego 
powodu lub o urządzaniu jakichkolwiek mani- 
fastacyj. 

Tymczasem żydzi warszawscy Od czasu roz- 
wiełmożnienia się wśród nich syonizmu, upa- 
trzyli sobie coś Specyalnie do „Złotego cielca“, 
uważając sztukę tę za ubliżającą ich godności 
narodowej Już mniej więcej przed rokiem (pisa- 
łem e tem swego czasu) urządzono kilka mani- 
festacyj żydowskich podczas przedstawienia „Zło- 
tego cielca* w teatrze Rozmaitości. Skończyło się 
wówczas na przyaresztowaniu kilkunastu żydów, 
hałasujących na galeryi, spisano z nich protokół 
na policyi i — jakoś zapomniano o całej spra- 
wie. Dyrekcya teatrów, nie chcąc awantur i de- 
monstracyj, usunęła sztukę na czas jakis z re- 
pertuaru. Jak się zdaje, to właśnie ustępstwo, 
zamiast ułagodzić, rozbudziło w żydach mniema 
nie, że tak zarząd teatru, jak publiczność muszą 
się z nimi liczyć i nie dawać sztuk, które się ży- 
dom nie podobają, bez względu czy ta pro- 
skrypcya jest słuszną i sprawiedliwą, szy też — 
jak w tym wypadku — polega na prostym ka- 
prysie i fałszywem zrozumieniu rzeczy. 

Tak rzeczy doszły aż do chwili, kiedy ro- 
zeszła się wieść, że Gustaw Fiszer wystąpi w 
teatrze letnim w roli Rosenblatta, jednej z naj- 
lepszych swych kreacyj. Zaciekawienie było ogol- 
nem, raz dla powszechnej sympatyi, jaką budzi 
Fiszer swym oryginalnym talentem, następnie dla 
tego, że miała to być pierwsza jego rola w War- 
szawie, kićru go znała dotąd jedynie z jego mo 
nologów, a nakoniec i z tego względu, że chcia- 
no porównać jego intarpretacyę z grą Żółkow- 
skiego i Frenkla, tem bardzie), że l owski arty- 


Tego rodzaju rozmowy powtarzały się czę- | mógłby każdej chwili opuścić stanowisko rz4dcy 


sto między małżeństwem w Porajowie. Panienki | w Porajowie, wziąć dzierżawę i gospodarować na 


nie wiedziały o tych troskach matki i używały 
w całej pełni wiosny swego życia. Wesołością 
ożywiały drm cały. Marya zawsze znalazła godi- 
nę w dniu, aby ich uczyć muzyki — nie jakiejś 
tam wyższej dia popisu -- ale żeby mogły śpie- 
wać ładne piosnki i zagrać walca. A że miały 
wrodzony talent, więc bez trudu same sobie 
akompaniując spiewały i grały na cztery ręce, co 
starszych ożywiało w czasie zimowych długich 
wieczorów. 

W lecie inne rozrywki wymyśliła sobie 
młodzież w Porajowie. Pan Juliusz Trocki, o ile 
mu na to czas pozwalał, chcąc się przypodobać 
panienkom, a szczególnie Adzie, zawczasu na 
wiosnę przygotowywał zawzze teren na trawniki 
i zasiewał wypróbowanemi mieszaniami pod 
Lawn tennis, Foot-baal i Croqueta, które to gry 
były ulubione w Porajowie. Panienki wdzięcznie 
przyjmowały tę uprzejmość pana Juliusza. Pani 
Magdalena zas darzyła daskawymi względami 
młodego człowieka, gdyż wykombinowała swym 
przewidującym macierzyńskim umysłem, że pan 
Juliusz Trocki byłby wcale nie złą partyą, bo 
ojciec jego posiadał piękną wieś i choć mial 
kilku synów, to jednak mógł każdego z nich wy- 
posażyć. Gdyby młody Trocki chciał się ożenić, 


swojem. To wszystko dawno w głowie przefiltro- 
wała pani Magdalena i widząc zabiegi Juliusza 
w przypodobaniu się starszej córce, uprzejmie je 
przyjmowała, tem bardziej, że dla Ady większego 
posagu nad ten, który jej został po ojcu, spo- 
dziewać się nie mogła. 

W obec tego jednak, że Ada miała zale- 
dwie rok o mnasty, nie było nic pilnego — i ten 
stan rzeczy, nie podlegał żadnym kombinacyom, 
ani nie zwracał niczyjej uwagi. Pan Porajski był- 
by zrobił pełne zdziwienia ogromne oczy, gdyby 
mu ktoś uwagę zwrócił, że Trocki mógłby się za- 
kochać w jego pasierbicy. Toby mu nigdy ani na 
mysl nie przyszło, zresztą miał Adę za dziecko. 

Pan Michał Glac choć liczył juź lat około 
czterdziestu dobrze się jeszcze trzymał i był 
ogromnie staranny o swój wygląd. Uczniowie 
jego utrzymywali, że miał sto krawatek i szpie- 
gując go na każdym kroku, wykradali mu fiksa- 
tuary na wąsy i brodę, krótko w szpic strzyżcną; 
nie byłby nawet szpatnym pan Michał, gdyby 
nie zbytecznie zadarty nos i przyzwyczajenie po- 
ruszania ramionami, co powtarzało się szczegól- 
nie przy choćby małej irytacyi. Adzio i Janek 
mieli się na ostrożności, skoro tylko „pan*, jak 
go nazywali, ramiona ku uszom podnosił. 


sta, jak mówią ci, co go we Lwowie w roli tej 
widzieli, pojmuje Rosenblatta całkiem: odmiennie 
od tych którzy go dotąd w Warszawie grywali. 
Siowem, zaciekawienie było powszechne, a teatr 
Letni w Saskim Ogrodzie zaroł się od publicz- 
NOŚCI. 


Tymczasem nestępiła niemiła niespodzianka. 
Już na pół godziny przed rozpoczęciem widowi 
ska poiicya I żandarmerya otoczyła teatr Letni 
Istotnie policya dowiedziała się, Że Żedzi zamie- 
rzają ponowić wrogie demonstracye z powodu 
„Złotego Cielca* i niedopuścić do grania sztuki. 
Początkowo było zamiarem policyi wtargnąć w 
danym wypadku na galeryę, usunąć demonstran- 
tów i tym sposobem przeszkodzić wszelkim awan- 
turom. Jednakże na kwadrans przed rozpoczę 
ciem przedstawienia zmieniono widocznie to po- 
stanowienie, bo dyrekcya teatru Otrzymała pole- 
cenie ze strony policyi, aby „Złotego Cielca*, 
chociaż znajdował się na afiszu, zastąpić czem 
innem. Większa część zgromadzonej publiczności, 
nie wiedząc wcale o zmianie, oczekiwała przy 
końcu przedstawienia jednoaktówki Dobrzańskie- 
g-. tak jak opiewał afisz. Tymczasem, zamiast 
tego, wystąpił Fiszer w monologu „Kapral na 
urlopie”. 

Tak więc tryumf żydów był zupełny, a 
charakter Warszawy jako miasta na wskróć ży- 
dowskiego, skonstatowany urzędownie, W innych 
miastach ten sam rząd postępuje względem ży- 
dów nie tyłko ze stanowczością, ale z bezwzgięd- 
nością graniczącą z okrucieństwem. U nas ustę- 
puje przed naporem kilkudziesięciu ekscedentów, 
ro mie przeszkadza, że równocześnie w dzielnicy 
żydowskiej, od czasu powtarzających się niepo- 
kojów, uwijają się w dzień i noc patrole policyj- 
ne, żandarmskie i kozackie. Jest to więc system, 
obracający się w ostatecznościach, uwidaczniają- 
cych brak prawdziwej konsekwencyi i stanowczo 
ści. Wątpić należy, czy taktyka podobna wyjdzie 
komukolwiek na korzyść, nawet Żydom, których 
jątrzy i rozzuchwala zarazem, W razie wybuchu 
rozruchów z charakterem antysemickim, do czego 
grunt zdaje się być przygotowanym wybornie i 
obustronnie, rozruchy te nie ustąpiłyby ani kiszy- 
niowskim ani wszelkim innym na południu 
państwa. 

Nie myślę wdawać się w proroctwa pod 
tym względem i wolałbym się mylić. Tak jednak, 
jak obecnie rzeczy zaszły i wobec niekonsekwen- 
cyi w postępowaniu ze strony organów  rządo- 


wych, przewidywać można, że do rozruchów tych | jedyny, wówczas poleciłem pani jednego z mych 


prędzej czy póżniej przyjdze, a wtedy te same 
organa władzy, które dziś robią dla żydów nie- 
potrzebne uctępstwa, grać byds-w Warszawie 
równie smutną rolę, jak w iĆiszyniowie, 

De. poan. 


Proces Rumbertowej. 


Paryż 18. sierpnia. 


Przesłuchiwanie świadków ma się ku koń- 
cowi. Humbertowa i na dzisiejszej rozprawie by- 
ła bardzo gadatliwa, mimo tego jednak nie po- 
czyniła zapowiadanych, rzekomo  senzacyjnych, 
rewelacyj. 

Kasyer tow. „Rente Viagere*, Dumort, ze- 
znaje, Że ta instytucya była wyłącznie dziełem 
Humbertowej. 

Oskarzona: To był dom  pierwszorzędny ! 
Nie znam się na ustawach, nie czytałam z nich 
ami wiersza ; ale sumienie mi mówi, że w niczem 
się prawom nie sprzeniewierzyłam. 


Zarządca masy towarzystwa Bonecy zeznał, 
że deficyt instytucyi wynosi 5 milionów. Pewien 
drobny wierzyciel, robotnik w niebieskiej bluzie, 
Paré, zeznał, że wpłacił 7000 fr, a potem po 
długich naleganiach zwrócono mu tylko połowę. 

Labori: Pan nic nie straci; zarządca masy 
zapewnił nas, że wszystko będzie popłacone. 

Robotnik promienieje z radości, skłania się 
nizko i wychodzi. 

O paleniu przez R. Daurignuca papierów 
opowiada św. Boussac : 

— Działo się to przez 1, godziny, na 
dzień przed ucieczką Humbertów, P. Romain nie 
palił papierów wartościowych, lecz rachunki, akty 
i listy. 

Teresa: Były to tylko listy. 

Sw. France przedstawia. że uwięzienie Hum- 
beriów nastąpiło na skutek bezimiennego donosu. 
W Madrycie przebywali pod fałszywem nazwi- 
skiem, Przid uwięzieniem Humbertowa czule 


Otóż jegomość ten, cbociaż zawsze z tem 


się chwalił, że jest do szpiku kości pozytywistą, 
miał przecież po lewej stronie piersi coś, co się 
zwie sercem, a w głowie miał myśl, może zbyt 
śmiałą lecz przy dobrej opinii o sobie, tworzył 
mino swego pozytywizmu jakieś ideały, którymi 
się marmił. 

Pannj go lubiły, rozmaite bowiem płatał 
figle, wybornie naśladował, jak duże i małe psy 
się kąsają i warczą na siebie a chłopcy wieszali 
się mu nieraz na szyi, prosząc: mój złoty panie, 
nisch pan pokaże jak kot pryska na psa. 

Pan Michał, jeśli cbłopcy umieli lekcyę, da- 
wał się uprosić. Panienkom zaś, chcące się przy- 
podobać, na zawołanie pokazywał zadziwiające 
sztuki z kartami, których umiał setki, a sztukę 
z jajkiem, które rozbijał i wyjmował zeń chnstecz- 
kę fularową czerwoną — przedstawiał w uro- 
czystych chwilach, jak prawdziwy uczeń Boska, 
budząc ogólną admiracy;. Największym zaś ta- 
lentem pana Glaca był istotnie zadziwiająca 
umiejętność naśladowania każdego pisma tak, że 
nawet odnośna osoba nie była wstanie rozpoznać, 
czy to jej podpis, czy tylko podobizna. 

Pan Porajski śmiejąc się, mawiał przy tej 
produkcyi: 

— Gdyby nie uczciwość i poczciwość pana 
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żegnała się ze swą pnkojówką, Hiszpanką, nazw. J 
Musica i ukryła pod jej gorsetem 130.000 peze- 
tów Na pytanie przewodniczącego, gdzie się po- 
działy titry, odpowiada Humbertowa I 

— Były w kasie żelaznej; nie mogłam ich 
tam ponownie włożyć, ponieważ zaszły wypadki 
z 8. maja. Ale już ja powiem, gazie one są, i 

Przew.: Proszę powiedzieć natychmiast. 

Osk: Powiem, gdy nadejdzie pora. (Szmer 
na sali.) Humber.owa opowiada, że w Madrycie 
zawieziono ich do brudnego hotelu, że była w 
wielkim strachu, gdy jej przyszło podać fałszywe 
nazwisko na karcie zgłoszeń. Zamierzała zostawić 
rodzinę w Hiszpanii, a sama wracać do Paryża. 
Przeczy, jakoby przy aresztowaniu wsunęła Mu- 
sice papiery pod gorset; wręczyła jej titry. Po- 
nawia do znudzenia zapewnienia, że mówi prawdę, 
i że w stosownej chwili wszystko wyjawi, a da= 
lej krzy z”: 

— Cieszę się, Żeście mnie aresztowali 1 dali 
tym sposobem możność powrotu do Paryża. W 
Madrycie się nie przebierałam. Na bieliźnie pozo- 
stawały moje monogramy. Nasz ambasador, p. 
Patenotre, widywał mas często na Ritiso, przy 
Puerta del Sol, kłaniał się nam uprzejmie, a prze- 
cież były to czasy, kiedy wyznaczono wysokie 
wynagrodzenie temu, ktoby wskazał miejsce na- 
szej kryjówki. Z panem ambasadorem  iączyły 
nas da..niej zażył» stosunki. Odbywały się wspól- 
ne przejażdżki w Paryżu po Polach Elizejskich, 
jadsło się w pałacach ministeryalnych. Czyż z za- 
chowania się p. Patenotre nie wynika, że rząd l 
francuski wiedział doskonale, gdzie my przebywa- 
my? Ależ nasze aresztowanie było p. Combesowi 
bardzo nie na rękę. 

Humbert potwierdza to i mówi, że uwięzio- 
no ich wtedy dopiero, gdy denuncyacyi nie mo- 
Żna już było zignorować. 

Na sali zjawia się prefekt policyi, Lópine. 
Humbertowa zapytuje go, wśród jakich okoliczno- 
ści kazał aresztować niejaką p. Guikard i zam- 
koął ją w domu obłąkanych. Prefekt odpowiada, 
że sobie tego nie przypomina. 

Osk.: A tego pan sobie nie zechce przy- 
pomnieć, że byłam u pana w biurze i prosiłam, 
abyś kazał przeprowadzić u mnie rewizyę? 

Lópine: O czemś podobnem nie mi nie 
wiadomo. 

Osk.: A czy nie mówiłam panu, 
założyć uczciwy dziennik ? 

Lépine: Tak, była pani u muie wtedy raz 


r 


że chcę j 


w 
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przyjaciół „a szefa-redaktora. 
Osk.: To był p. Jaquin! 
Lómnę: Nie, Proszę, aby tego nazwiska tu 
nie wymieniano. 
Osk.: A czy ja nie mówiłam z p. prefektem 
o „Rente viagére“ ? 
Lópine: Nigdy w życiu! 
Osk.: Pan mnie odwiedzał wielokrotnie. 
Raz wywiadywał się pan o pewnego polityka. 
Lópine: O kogo? 
Osk.: O ministra Waldeck-Rousseau. 
Lópine: Czegoś podobnego nie pamiętam. 
Osk.: Zdumiewa mię słaba pamięć 
szefa paryskiej policyi, a oburza jego zła wola! 


Lépine: Tej ostatniej nikt mi nie może 
zarzucić. : 3 
Osk.: Może pan jeszcze w najlepszej woli 


powie, że mnie pan wcale nie zna. (Wesołość). 

Św. Duret, zarządca masy Girardów, mówi, 
że Humbertowa wypłaciła masie 6 milionów. 

Oskarzona do świadka : 

— Nie wiadomo panu, żem od zastępcy 
masy, pana Waldeck-Rousseau, otrzymała zape- 
wnienia uspakajające ? 

Duret: Pan Waldeck wierzył wtedy w mi- 
liony pani, tak jak i ja wierzyłem. 

Hurbertowa opowiada, że zapłaciła Wal- 
deckow' 6 milionów, ponieważ ją do tego zmu- 
szał i domagał się pokazania ksiąg. Przez 
to wyszło na jaw, że ona zapłaciła długi 
giełdowe za pewnego wybitnego polityka. Tym 
politykiem jest ów pan, którego gazeta najsilniej 
mnie atakowała. (Waldeck.Rousseau. Przyp. 
kor.). 

aiii świadków ukończone. Prezy- 
deut zapytuje j^=zeze Humberta, kiedy się dowie- 
dział o testamencie Crawforda, kiedy zmarł 
spadkodawca, jak oskarzeni weszli w posiada- 
nie schedy, ile hyła warta, czy upoważnił żonę 
do podjęcia spadku? 

Humbert: Nic niewiem, na niczem się nie- 
rozumiem, niczego sobie mnie prz;pominam. 
(Poruszenie n» sali). 


4 


Glaca, to bym się obawiał, aby mnie na jakim 
wekslu nie podpisał 
Pan Michał poruszając silnie ramionami, 
śmiał się również z tego żartu pana Poraj- 
skiego. z 
IV. 


W ten sposób do pewnego czasu bawił się 
bez zmiany ten światek w Porajowskim dworze. 
AŻ pewnego unia wybrała się cała gromadka, 
starsi i młodzi do lasu na zbiór orzechów, któ- 
rych była tu moc niezliczona. Nie woino było 
leśnym, tem się zajmować; pilnowali wyłącznie, 
żeby nikt orzechów nie zrywał, gdyż było to ulu- 
bionem zajęciem, rezerwowanem dła panienek 
i paniczów ze dworu. A były to orzechy dziwnie 
dorodne i dopiero wtenczas się je obierało, gdy 
już były tak dojrzałe, że całkiem rumiane wysy- 
pywały się z łusek za lada dotknięciem. 

Państwo Porajscy co roku jechali na ten 
zbiór z mnóstwem koszów z prowiantami a reszta 
towarzystwa szła piechotą. gdyż przepyszny ten 
las nie był odległym od dworu. 


(Ciąg dalszy nast.) 


+ 
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Na te same pytania Humbertowa prawi 
znane androny. 

Przew : Jak się pani dowiedziała o spadku 
po Crawfordzie? 

Osk: Tak samo, jak o dziedzictwie p. Mar- 
cotte. (Smiechy). 

Przew.: A jak pani 
scbedy milionowej? 

Osk.: Tak samo, jak objęłam schedę po 
Marcotte. (Ponowne śmiechy). 

Przew.: A jak to było z tym testamentem? 

Osk.: Tego nigdy nie widziałam. (Wołania: 
Aha !) 

Przew.: A kiedy pani widziała po raz pierw- 
szy Grawforda ? 

Osk.: (z oczyma utkwionemi w sufit): 
działam go zawsze. 

Przew.: A gdzież to te listy, dotycząca umo 
wy z Crawfordem, kiedy je pani widziała i gdzie? 

Osk.: Gdy mię tu jutro wieczór wprowadzą, 
wymienię nazwisko osoby, która wie wszystko. 
Lobori zaa moją tajemnicę. On ją wyjawi. 

Przew.: A skąd się wzięły kupony ? 

Osk: Crawfordzi zarządzali majątkiem; za- 
pytaj pan ich o to. (Wielka wesołość), Nikogo 
nie okradałam ani nie oszukiwałam. Zawsze mó 
wiłam prawdę. Cattaui wpakowxł mnie za kratki 


weszła w posiadanie 


Wi- 


więzienne. Przez całe życie okrada:0 mnie 1 oszu-, 


kiwano. Jeszcza świat osłupieje. 

Przew.: No, a gdzież te miliony ? 

OsŁ: Wymienię oso'ę, która je widziała; 
cały świat je widział; jestem ofiarą. Będę jutro 
mówiła. Paa Vallé i Cattaui mnie tu doprowa 
dzili Jesito walka na śmierć i życie, aie ja zwy- 
ciężę. Przysięgam uroczyście, że mąż moj niewie, 
dlaczego milionów nie ma w kasie Żelaznej. 

Jutro w południe nastąpi plaidoyer proku- 
ratora. W. Koryałotwace. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Paryż 19. siervnia. 

W srocesie Humbertów na wczorajszej roz 
prawie po orzesiuchaniu jeszcze jednego, nic nie 
znaczącego świadka, rozpoczął przemawiać pro- 
kurator generainy Blondel Dowodził, 4e oskarżeni 
dopuścili się faiszerstwa. 

Podczas całej mowy prokuratora Teresa 
Huobertowa siedziała ze wzrokiem utkwionym 
przed siebie. Od czasu do czasu przerywała jego 
wywody Reszta oskarżonych była zdenerwowa- 
na. Romaiaowi Daurignac puścił» się krew 
z nosa. 

Prokurator streścił całą aferę, stwierdził, 
Że me był» ani milionów, ani Crawfordów, 
wszystko to jest romansem, wymyślonym przez 
Teresę. Jeżeli przez 17. lat iaożliwem b.ło pra 
wadzić w tej sprawie procesy, to powodu należy 
szukać w sfałszowanych testamentach, w fikcyj- 
nych transakcyach, oraz w fałszowaniu rent, 
jakiemi operowali Humbertowie Nąd nie mógł 
wpierw ukurać, zanim nie wniesiono skargi Roz 
prawa wykazała, Że Huraberiowie dopuścili si 
zbrod.: falszowamia dokumentów oraz licznych 
oszustw, Fryderyk Humbert brał udział w tem 
wszystkien: Prokurator sądzi, że Teregu i Fry- 
deryk zdołałi obałamucić temi  fałszerstwami 
Gustawa Humberia, ojca Fryderyka. Prokurator 
omawiał dalej środki, jakiemi posługiwali się 
Humobertowie celem  * bałamucenia notaryuszy 
i adwokata : zaznacza, że owych 60 czy też 100 
milionów nikt nigdy nie widział. 

Rozprawę odroczono do dziś, 
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halendzrzykh. 


We czwartek 30 sierpnia Stefana kr. — Gr. kat, 
Do etja Pr. — Kal. How. Sobiesława. 
Wschód słońca 597, zachód 6'56. 


W piątek 21. sierpnia Joanny Frem. — Gr. kat, 
Jemyłyana. -- Kal. słów. Kazimiery. 

W schód słońca 5%*9, zachód 6'54. 

W sobotę 22. sierpniu Filsberta Op. — Gr. kat, 
uafteja Ap. — Kal. słow. Radomła 

Wschód słcńca 8'1L zachód 652. 


— Z armii. Cesarz mianował podporucznikami 
tych wychowankóry wojskowej Akademii terezyań- 
skiej i technicznej akademii wojskowej. którzy u 
kończyli z dobrym postępem trzeci, rok w obu tych 
akademiach. Z Polaków zostali mianowani z aka 
demii terezyańskiej: Karol Muszczyński przydzie 
lony do 8. batalionu strzelców i Tadensz Wiśniow- 
ski do 56. pp; z technicznej akademii: Waldemar 
Zagórski do ll. p. art. korp, Tad. Łodziński do 
32. pulka yw. art, Artur Kobierski do pułku 
kolejowego i telegraficznego i Ajfons Czecz 15. bat, 
pionierów. 


MM ronika lwowska. 


$zkarlatyna a zaplsy szkolne. Z powudu 
wybuchu epidemii szkarlatyny we Lwowie wpisy 
do szkół |udowych i wydziałowych odbędą się 
dopiero 15. września. Na posiedzeniu magistratu, 
które cdbyło Bię dziś rano, postanowiono otworzyć 
baraki, przeznaczone dla chcrych dzieci — i do 
słnkly w barakach przeznaczono dra B. Kiela- 
nowskiege 
Magistrat bndzi się, Fizykat miejski prze- 
prowadzi” rewizyę w dwóch dro. neryach, jednej 
w pobliżu ratusza, drugiej przy ul. Słonecznej 
i zaa azł mnóstwo środków rzekomo  lecznie:ych 
a zakazanych jako szkodliwych. Znalazł także Ś -odki, 
których nawet w aptekach sprzedawać nie wolno, 
Skonfiskowano te ingredyencye. 

Zastępca szefa aanitari ego zaś przeprowadził 
kontrolą targową Zdaje się, że jest to 


pierwsza, odkąd tę instytucyę kontroli zaprowa-| 


dzono, 


Oby tylko nie był to zapał słomiany i oby 
wyciągnięte zostały konsekwencye z wyników obec- 
nych pierwszych rewizyj. 

W wycieczce do Budapesztu, 
chała wczoraj o 5 popołudnia wzięło 
osób. 


która odje- 
nadział 530 


Ułaskawienie. W roku 1901 magister far- 
macyi, p, Józef Witwicki, wyrokiem sądu z 28. 
marca za wydanie ekstraktu opium zamiast ulopku 
dziecięcego — co stalo się przyczyną Śmierci dzie- 
cka — został skazany nu Karę 3 miesięcznego 
aresztu P. Witwicki, który wówczas jako słuchacz 
farmacyi w tntejszym Uniwersytecie był zajęty w 
godzinach popołudniowych w aptece p. Wewiór- 
skiego, został w tym wypadku wprowadzony w 
błąd przez laboranta aptecznego co do zawartości 
puszki, z której alopek miał sporządzić. W uwzglę- 
dnienin ych okoliczności cesarz zmienił p. Witwi- 
ckiemu karę areszta na grzywnę 300 koron. 


Napad na kancelaryę adwokacką. Jakie 
obetnie są stosunki bezpieczeństwa we Lwowie i 
do jakiego stopnia bezozelności dochodzą rzezi- 
mieszki tutejsi, dowodem narad, którego się dopu- 
szczono w godzinach rannych na kancelaryę adwo- 
kata dra W. Balabana przy ul. Kraszewskiego. 
Jakiś drab wszedł w porze, o której wiedział, że 
| amego mecenasa nie zastanie, do kancelaryi rzucił 
się na pannę, piszącą przy maszynie i przykładając 
jej nóż do piersi, zażądał korony. Gdy ta bezradna 
i przestraszona tłumaczyła się przed nim, że gwu- 
ich pieniędzy nie ma, oświadczył że go to nic nie 
|obchodzi a gdy ona zaproziła ma wezwaniem do- 
mowników, oświadczył, że nikogo się nie boi, Wre- 
szcie otrzymawszy odczepnego 40 halerzy oddalił 
się z grożbami zbój. I to stało się w godzinach 
rannych we Lwowie 
Powodem samobójatwa Justyna Hankiewi- 
cza, urzędnika „Dnistro“ — o czem przed kilku 
| dniami pisaliśmy — miała być obawa przed od» 
powiedzialnością za vopełrioną defraudacyę. Han- 
kiewicz był kasyerem tow. ım, Kotlarewskiego, 
do którego wpływały składki na budowę teatru 
ruskiego Otóż te składki miał Hankiowicz vbracać 
na swoje potrzeby, a raczej na swoje hulaszcze 
|życie. Ogółem miał rcztrwonić około 4000 kor. 
po handelkach i nocnych kawiarniach, w które te- 
raz nasze miasto tak obfituje, Jak wiadomo, komi- 
tet teatrn ruskiegc zakupił niedawno grunt pod 
budowę własnego gmachu. W dsień prze” samo- 
bójatwera Hankiewicza, spotkał go jeden z człon- 
ków komitetn i prosił go o przygotowanie pienie- 
dzy na zapłacenie przypadającej raty. Ale Han- 
kiewiez pieniędzy juź nie miał. Starał się o po- 
Łyczkę, a gdy tej ne otrzymał, odebrał sobie ży- 
cie. Przeprowadzone obecnie szkonirum w kasie 
tow. Kotlarewaskiego wykaże dopiero wysokość 
zdefraudowanej kwoty. Hankiewicz pozostawił także 
mnóstwo długów. 
Że szkoły kadeckiej. Wczoraj w poludnie 
odbył się w szkole kadleckiej w obecności generał- 
porucznika Steinitzera, komendanta szkoły podpuł- 
kownika Schmidta i innych dygnitarzy wojsko- 
wych, uroczysty akt promocyi wychowanków tej 
|azkiły na kadetów-zastępców oficerów. Po mustrze, 
|ukończeni wychowankowie szkoły wystąpili przed 
| front, a komendant p. Schmidc odczytał im akt 
| mianowania na zastępców oficerów z przeznacza. 
niem do różnych pułków piechoty i atrzelców. 
| Następnie wygłosił do nich generał-porucznik Stei- 
nitzer odpowiednią przemowę, poczem chorąży roz 
postarł przed nimi sztandar 95. pp., któremu asy- 
| :towała kompania wojska tego pułka, a nowomia- 
|nowaui zastępcy oficerów złożyli przepisaną przy- 
sięgę. Po uroczystym akcie dobyli szabel, a orkie- 
stra odegrała hymn ladowy. Wówczas przemówił 
do nich powtórnie generał-porneznik Stoinitzer, 
tytułając ich już kolegami; przedstawił im obo- 
wiązki oficera. Następnie przemawiał komendant 
szkoły lo opuszczających zakład wychowanków, 
oraz do tych, którzy Świeżo do zakładu wstąsili. 
Uroczystość zakończyła się defilada przed generał 
porucznikiem Steinitzerem. 


JAronika krajowa. 


Ruch pociągów. Staniaławowska  dyrekcya 
kolei państwowych donosi: Z dniem 21 bm. zas'a- 
nawia się ruch pociągów lokalnych : targowych, 

ursujących na próbę do 20. czerwca br, pomiądzy 
Jkałą i Borszczowem, Skałą i Iwaniem  pustem, 
jakoteż między Tłastem a Zaleszczykami, 

Z dniem 21. bm. wchodzi na szlakach: Wy- 
gnanka-Skała i i Teresin-Iwanie pusta rozkład ja- 
zdy, ważny od 1 maja br. na nowo w życie, 


Subwenoye „Naprzodu“. Berliński Vorsdrts 
donosi, że na zgromadzeniu niemieckich gocyaliat `w 
w Dreżnie uchwalono subwencyę dla kra*owskiego 
Naprzodu w kwocie 1716 marek, 

Tertury więźniów w Żywcu. Proces przeciw 
b. inspektorowi policyi Andrzejowi Hylińskiemu 
i kiika policyantom, oskarżonym o tortnrowanie 
więkniów w aresztach miejskich w Żywcu, zakoń- 
czył się wyrokiem, skazującym A Hylińskiego na 
7 miesięcy więzienia, Kacharskiego na 6 tygodni, 
Niewiadomskiego i Aug. Plucińskiego na 14 dni 
ciężkiogo więzienia. Hylińskiego wypnazcz'no na 
wolność za kaucyą 500 kor, 

Z Tarnewa piszą: Depntacya tutejszego wy- 
działu powiatowego złożona a dr. Steca, Dra Krze- 
czunowicza i Włodka była zeszłego tygodnia u p. 
namiestnika, aby mu przedłożyć rczmiary klęski i 
odpowieunie postniaty. 

Namiestnik przyjął depntacyę życzliwie, na 
razie przeznaczył ju% 20 wagonów goli cla tar- 
nowakiego powiatu zapewniając, źe powiat tarnow- 
ski będzie miał odpowiedni udział w sapomodze 
rządowej, oraz, że regulaoya Dunajca i innych rzek 
rezpooznie się na pewno w r. 1904 żywszem 
tempem, wreszcie vrzyrzekł pizyśpieszyć załatwie- 

|nie spraw ważnych dla powiatu 
Uwięzienie studenta rosyjskiego. Z Podwo- 
łoczysk denoszą do Kur. lw.: Tymi dniami przy- 
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śliwki olbrzymie, jabłka 

Rengloty rajskie, ii Bee 

jabłka w 5 kg. koszykach po 3 korony, 

a śliwki węgierskie po 2 k. 40 h. wysyła 

franco za zaliczką H. MAIMANN, Zzlesz- 
czyki. 213 

skład 


Znany powszechnie „szy 


do szycia po śp. „Józefie Iwanickim we 
Lwowie, Hotel Żorża* prowadzonym będzie); 
nadal pod tą samą firmą przez pozostałą 
wdowę i synów. Dziękując najuprzejmiej za 
łaskawe dotychczasowe popieranie, polecają 
się nadal Szanownej P. T. Publiczności ła- 
skawym względom, ręcząc Za ścisłe i su-|$ nai 
mienne wykonywanie poleceń, 215 
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Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór. 
a e 


poczta albo kolej przy 


opłacona t 
najmniej 5 kilo : 


innych usirżyć *tsevząe 
jak pewiw i trwa: ust- 
edyŁie w licznych wyda- 
Dra Briwa'u 


9197 $|65 h., Marmolada z jabłek 38 h. 


atr. ilga pół klg. nette w B-kilowych 


> za nzytiem krraeyif|Sok cytrynowy '/, flaszka korou 
zuzcanoj, zugsłny swąj| „ malinowy „ 5 D 
ie nadesianiam irzo? »  wiBniowy = » 


„ Z rajskich jabłek , » 
Hermana Ta 


Lipsku (Veru.ga-Magazin TEER, 
: |)» lma Carolinenihal. 


mszy | 
ul. Jabłemowskich 9. 


Polecam aż do odwołania 


tanie MARMOLADY 


Morelowe, malinowe, wiśniowe, porzeczko- 
we, głogowa po 68 hai. Poziomkowe £0 h. 
Pomarańczowe, Malinowe, bBrzoskwiniowe 


sowa 80 h., ze Śliwek (przetarte ocukrzona 
powidła 34 b., Kompni z borówek 50 hal. 


kach. W puszkach około 1.50 kilo o 7 he- 
lerzy drożej za pół kilo. 


Fabryka konserw 


był tu atudent rosyjski nazwiskiem Dołruski, który 
chciał przewieżć nrzez granicę rosyjską pisma re- 
wolucyjne. Do usłag oddał mu się pewien mie- 
gzkaniec tutejszy pozostający na nsługach Żandar- 
meryi rosyjskiej i zgodził się za cenę 10 rabii 
przeprowadzić Dolruskiego bezpiecznie przez gra- 
nicę, skąd Dolruski wozem udać się miał do Pro- 
gkurowa. Gdy przyszli na granicę, zamiast przy- 
rzeczonego wozu, zastał Dołrnski żandarmów ro: 
ayjskich, którzy go natychmiast uwięzili. 

Z Krynicy. Lista gości kąpielowych, przyby- 
łych do Krynicy do 12. bm. wykazuje osób 5487, 

Dnia 9. bm odbyło się uroczyste poświęce- 
nie trzech dzwonów w łac. kościele, Najwiękazy 
dzwon waży 574 klg., drugi 291 ki.. trzeci 157 
klg. Aktu poświęcenia dokonał kas, kan. Andrzej 
Gruszka w asystencyi ks. dr. J, Knlinowskiego 
s Krakowa i kas. kan. W. Młyńca z Bolesławia. 
Rodzicami chrzestnymi byli pp. Janowe. ioetzowa - 
Okocimska z p. Wł. Strnazkiewiczem, Janowa Dy- 
lewska ze Lwowa z radcą dworu Adamem Kre- 
chowieckim, p. Sabina Skórczewaka z Krynicy 
z gtarcstą Mravinosicsem, p. Wanda Mravincsics>- 
wa z dr. H Ebersem, p Emilia Burzyńska z p. 
Świerczewskim. Z okazyi święcenia dzwonów cofia- 
rowała ks. Władysławowa Sapieżyna 50 i p. Fr 
Kirchmayerowa z Dębnik 50 k. na dzwony, zaś 
p. Marya Eizowa 400 k. na utworzenie paraf'i łac. 
w Krynicy, na tacę zaś zebrano na ten sam cel 
od rodziców chrzestnych 675 k. Zaraz po poświę- 
cenia wyciągnięto dzwony na wieżę, a o godz. 1. 
w poładnie pierwszy raz w nie zadzwoniono; wie: 
c.orem była wieża kościelna ilaminowaną. 


Germanizacya tam. gdzie zupełnie chyba po- 
winna być wyklnczoną. Krakowskie towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń wystawia — szczególnie 
na prowincyi, akrypta dłużne, drakowane w ję 
syku niemieckim na czterech arkuszowych stronach 
z nagłówkiem „Creditverein der Mitglieder der 
wechaelaeitigen Versichorungsgesaischaft in Krakau, 
registirte Genossenschaft mit beschränkter Haftung“. 
Notaryusze na prowincyi takie blankiety bardzo 
często przedkładają interesowanym. 


Kronika powszechna. 


$ Krwawe zaburzenia w Cihorwacyi miały 
wczoraj miejsce przy sposobności w;wieszenia cho. 
rągwi węgierskiej z powodu rocznicy urodzin ce- 
garza. 

I tak z Zabresicy donoszą: Z okazyi roczni- 
cy urodzin cesarza wywieszono wczoraj na budyn: 
ku stacyjnym chorągiew o barwach węgierskich. 
Gdy chłopi chorągiew tę ujrzeli, zażądali od na- 
czelnika stacyi, aby ją usunął, Gdy naczelnik 
stacyi żądania tego nie usłuchał, chłopi przybrali 
groźną postawą. Na placa przed dworcem zebrało 
się więcej, niż 1000 osób, które były bardzo 
wzbnrzone i wykrzykiwały rozmaite obelgi na Wę- 
grów i rząd węgierski. Gdy naczelnik stacyi vi- 
dział, że tłum ehce przemocą ściągnąć chorągiew 
ze azozytu budynku stacyjnego, posłał szybko po 
żandarmów, którzy natychmiast przybyli. Wach- 
mistrz żandarmeryi wezwał tłum, aby się rozszedł, 
tłam ateli zażądał, aby wprzód usunięto chorągiew 
z budynku. Gdy żandarmi następnie z bagnetem 
w ręku chcieli oczyścić plec przed dworcem, tłum 
zajął v.obec nich bardzo grośną postawę i począł 
obrzucać ich Kamieniari. Komendant żandarmeryi 
dwa razy jeszcze wezwał tłum, sby się rozszedł, 
ale gdy to nic nie pomogło i tłam ponownie bom- 
bardował żandarmów kamieniami, zakomeuderował : 
ognia. Trzech żandarmów dało jedenaście strzałów, 
którymi dwóch chłopów położyli tru- 
pen na miejscu a 21 ranili, z nich jednego 
cięśko. Strzały i widok krwi podnieciły jeszcze 
bardziej tłam Naczelnik stacyi zatelegrafował po 
asystencyę wojskową; wazrótce przybyła do Zabre- 
sicy 8 kompania 16. p. p, aby zaprowadzić po- 
rządek. 

W Zagrzebia zaś ulicami miasta przeciągały 
wczoraj wielkie tłamy, które z powodn wywiesze- 
nia chorągwi o barwach węgierskich groziły de- 
monstrucyami. Policya poczyniła wszelkie zarzą- 
dzenia, aby rozruchom zapobiedz. 

Z Zagrzebia telegrafują : Wczoraj 
ponowiły się demonstracye. Kawalerya 
ulice, poczem zapanował spokój. 

$ Zamach na fabrykanta. Z Bielska doncszą: 
Żajęty dawniej w fabryce wyrobów tkackich firmy 
Józef Weber i Sp. w Bielska robotnik tkacki, 


wieczór 
opróżniła 


Andrzej Speritach, który w kwietniu b. r. został z | 


fabryki wydalony, przybył wczoraj do Szefa firmy, 
Alfreda Webera i zapytał go, czyby nie mógł znów 
dostać zajęcia w fabryce. Qdy Weber odpowie- 
dział, iż tego uczynić nie może, gdyd i tak fabry- 
ka zajmuje więcej robotników, niż właściwie do 
utrzymania jej w ruchu jest potrzeba, Speritach 
dobył nagle rewolweru i strzelił z niego dwa razy 
do Webera, którego ciężko zranił, poczem zupełnie 
spokojnie dał się aresztować. 


$ Energia węgierska. Znany monachijski ty- 
godnik ilustrowany Jugend pomieści? niedawno 
peszkwil na naród węgierski; otóż rząd węgierski 
natychmiast odebrał ma debit pocztowy do Węgier. 
Jugend holduje idei krzyżackiej, nienawidzi 
Polaków i mnóstwo już najwstrętuiejszych paszkwi- 
lów na naród nasz zamivścił, Przed półtora rokiem 
iniryowano u nas nawet jakąś kampanię za wy- 
raucenie tego pisma z pośród nas, Mimo to mnó- 
stwo kawiarń trzyma dalej to pismo i znajdują się 
nawet firmy z nazwiskami polskiemi, które dla za- 
robku kilkudziesięciu centów  kolportnją Jugend 
wśród naszej publiczności. Węgrzy zaś krótko się 
z niem załatwili. 


Z całego świata. 


Lorieux 19. sierpnia. W tutejszym parku 
zastrzelił się 46 letni Rosyanin Piotr Poliwanow. 
Znaleziono przy nim sporą sumę pieniędzy i 
pismo zawiadamiające, że był zesłany na Sybe- 
ryę, zdołał jednak umknąć. 


Turyngska 


Fakultet budowy maszyn i 
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Technika w Ilmeuzu | 


alektrotechnika dla inżynierów, techni- 
1 werkmistrzów 
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RUS 


sprowadzaną, drogą, WODĘ SELTERSKĄ, 
zastępuje w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie 


zawierająca części składowe jak 


Woda selterska 


wyrobu fabryki pod firmą 


ul. Św. Gertrudy 1. 4. 


Glówny sklad we Lwowie w apiece J. Wewiór: 
skiego ul. Halicka. 


GAZETA NARODOWA z Ozwariku dnia Z0. Sierpnia 19355 u. 169 


Bozen 19. sierpnia W Moenie aresztowa- 
no dwóch Włochów, podejrzanych o szpiegostwo 
i odstawiono ich do sądu obwodowego w Try- 
jencie. Znalezione przy nich szkice ołówkowe 
okazały się rysunkami granicznych twierdz au- 
stryackich. Jeden z aresztowanych jest profeso 
rem z Wenecyi, drugi urzędnikiem z Florencyi. 


Do dzisiejszego numern dołączamy Tygodnik 
mód i powieści dla Szan. prenumeratorów, którzy 
go abonają. 


Ostatnie wiadomości. 


Namiestnictwo wysyła w najbliższym czasie 
urzędnika celem zbadania now :go systemu ma- 
nipulacyi urzędowej, wprowadzonego na próbę 
w dwóch starostwach Dolnej Austryi. 


W Nr, 209. krakowskiego Naprzodu z 1. sier 
pnia br. jakiś bezimienny korespondent z Bucza- 
cza, w którym nietručno domyśleć się jednego 
z agiłatorów  socyalistycznych i antypolskich, 
w tamtych stronach działających, dra Moslera 
albo osławionego Semena Wityka, przytoczył w 
sprawozdaniu o odstawieniu strajkującej żyzno- 
mierskiej służby dworakiej z aresztów w Bucza 
czu do Żyznomierza cały szereg oskarżeń, zwró- 
conych przeciw Żandarmeryi oraz gr. kat. pro 
boszczowi w Żyznomierzu, ka. Odzierzyńskiemu 
Zasiegnęliśmy w tej sprawie autentycznych infor- 
macyj, które nadają całej sprawie zupełnie od- 
mienne oświetlenie. Mianowicie ubaj agitatorzy 
Wityk 1 dr. Mosler postarali się o to, ażeby po- 
wrót fornali żyznomierskich z aresztu, na który 
zasądziło ich starostwo buczackie za samowolne 
opuszczenie służby u dzierżawcy Kornblitha w Ży 
znomierzu, zużytkować c8iem urządzenia mani- 
festacyi za strajkiem, a o ile się da, wywołania 
zaburzeń wśrod ludności wiejskiej. Rzeczywiście 
też dnia 29. lipca zgromadził się za namową 
Wityka, Moslera i relegowanego studenta Maza- 
ruka tłum ludzi na rynku buczakim, którędy 
przechodzić mieli wypuszczeni na wolność for- 
nale żŻvznomierscy, w liczbie 22, eskortowani 
przez 5 żandarmów. Eskortę otoczyła mnatych- 
miast masa ludu, wśród której znajdowały się 
także żony ukaranych fornali. 

Nielieczny oddział Żandarmeryi nie zdołał 
oczywiście odeprzeć naporu tłumu, który  pocią- 
gnął razem z żyznomirskimi ludźmi i ich eskor- 
tą do Żyznomierza. W drodze iednak orszak 
znacznie zmalał, tak ża tylko nie wielu najgoręt: 
szych zwolenników dra Moslera towarzyszyło 
dalej pochodowi. Mosler i Nazuruk popędzili na- 
przód do Żyznomierza, aby tam zorganizować 
nową „borbę*. Istotrie eskorta, wkraczając do 
wsi, napotkała kilkaset głów liczący tłum wło- 
ścian z żonami i dziećmi, Ośmieleni tem eskor- 
towani fornale nie chcieli w żaden sposób do- 
browolnie wejść do bramy folwarcznej. Dopiero 
na wezwanie komenderującego žandarma rzeSzo- 
wskiego, uczynione w imieniu prawa i za namo: 
wą ruskiego parocha ks. Odzieżyńskiego, który 
im przedstawił niebezpieczeństwo oporu, usłu- 
chali i udali się na folwark, gdzie żandarwmerya 
oddała ich w ręce przełożonego obszaru dwor- 
skiego. 

Opowiadanie Napygodu, jakoby żandarmi 
umyślnie wpędzali eszortowanych fornali w bło- 
to, jakoby prowadzili ich najgorszemi drogami i 
jakoby co chwila grozili strzelaniem: jest od po 
czątku do końca najgrubszym fałszem. 

Dla dokładności trzeba dodać, że parobcy 
folwarczni, odstawieni 29.. lipca do dworu w Zy- 
znomierzu, natychmiast ponownie opuścili służbę 
dworską. 


Telegram i ielsfanematy, 


Kraków 19. sierpnia. (Tel, pryw.) Rząd 
cepiralny wydzielił 2,900.000 koron na powodzian 
w GAlicvi, z czego przypadnie pewna kwota dla 
miasta Krakowa. a 5.000 koron na regulacyę 
Rudawy. 


Przesilenie na Wegrzech. 

Wiedeń 19. sierpnia. Odjazd cesarza do 
Pesztu nastąpi dziś © godzinie pół do 4. po po 
łudniu. 

Wiedeń 19. sierpnia. (Tel. pryw.) Pobyt 
cesarza w Budapeszcie potrwa nie długo, Już z 
końcem bieżącego miesiąca przybędzie cesarz do 
Wiednia na przyjęcie króla angielskiego. Dnia 4. 
września udaje się cesarz na manawry 7 i 12-go 
korpusu. 

Podróż cesarza austryackiego 
do Londynu. 

Londyn 19. sierpnia. Daily Mail donosi, 
że cesarz Franciszek Józef będzie rewizytował 
króla Edwarda w przyszłym roku w Londyuie. 


Macedonia 

Konstantynopol 19. sierpnia. Wczo- 
raj rano wykoleił się pociąg, dążący z Salonik do 
Skoplii. Ofiar w ludziach nie ma. Ruch podjęto 
na nowo. Przyczyna wykolejenia nie jest znana. 
Oddziały powsiańców zniszczyły do szczętu cztery 
tureckie i greckie wsi w wilajecie monastyrskim. 
Na stacyi Zeleniko przyszło do ostrego starcia 
między powstańcami a wojskami tureckiemi, Po 
obu stronach straty są znaczne Żołnierze pociągu 
rekonesansowego, na który urządzono zamach 
napadli na robotników koleiowych, podejrzy wa- 
jąc ich o udział zamachu i -aili 
robotników. 
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Według ostatnich wiadomości, komitety re- 
wolucyjne dążą do tego, aby rozgoryczyć ludność 
mahometańską i sprowokować ją za każdą cenę 
do masakry ludności chrześcijańskiej i w ten spo- 
sób zmusić Europę do interwencyi. Wskutek cią- 
głych mepokojów, wywoływanych przez powstań- 
ców, handel bardzo ucierpiał, ogólne usposobie- 
nie jednak nie jest rozpaczliwe. Z niecierpliwo- 
ścią oczekują wszyscy poskromienia ruchu, co 
nastąpi wówczas, gdy wyjdzie rozkaz do ener- 
gicznego i bezwzględnego działania. 

Konstantynopol 19. sierpnia. Turcy 
mieli w okropny sposób pastwić się nad mieszkań- 
cami Kruszewa a nadto miasto w kilku miej- 
scach podpalić. Z powodu wykolejenia pociągu 
wojskowego mieli Turcy zabić kilku urzędnisów 
kolejowych i zniszczyć kilka budynków. 

Naloniki 19. sierpnia. Dzień wczorajszy 
przeszędł zupełnie spokojnie. Przerwane połącze- 
nia telegraficzne zostały napowrót ponaprawiae, 
a uszkodzone mosty przyprowadzone do pierwot- 
nego stanu. Spokojne zachowanie się powstań- 
ców przypisują klęskom, jakie ponieśli pod Kru- 
szewem i w innych miejscowościach, gdzie miała 
paść bardzo znaczna ich liczba, tudzież energicz- 
nemu wystąpieniu Hilmi-paszy. 

Beigrad 19. sierpnia. Wojsko tureckie 
dotarło aż do Jume, tj. du centrum ruchu albań- 
skiego Pojmano 200 vowstańców i odstawiono 
ich do Prizrend 1. 

Sofia 19. sierpnia. Wczoraj powołano dzie- 
sięć klas rezerwistów z dywizyi filipopolskiej i 
śliwnickiej, rzekomo na rzytygodniowe ćwi- 
czenia. Dzienniki tulejsze prą ciągle rząd do 
wojny. 

Wieczorna Pocsła pisze: „Skoro tylko o- 
trzymamy wiadomości o rzezi w Macedonii, mu- 
simy się zmobilizować. Europa może żądać, 
abyśmy umarli. ale nie może domagać się, abyśmy 
popełnili samobójstwo“. 

Konstantynopol 19. sierpnia. Liczba 
skoncentrowanych w Salonikach (korpus IEI.) 
wojsk tureckich wynosi 170.000. 

Sofia 19. sierpnia. (Tel. pryw.). Dyrekcya 
kolei oryentalnych otrzymała od Borysa Sara- 
fowa list, w którym tenże w imieniu komitetu 
ostrzega dyrekcyę, by nie przewozi'a podróżnych, 
ponieważ komitet, który przedsięwziąi sobie oswo- 
bodzić chrześcijańską ludność w Macedonii i 
Adryanopolu z jarzma tureckiego, dokona sze- 
regu zamachów na kolej; niech więc dyrekcya 
oszczędzi ofiar. 


Nowy ruch w Chinach. 


Kolonia 19. sierpnia. (Tel. pryw.) 
„Koeln. Ztg.* dowiaduje się z Petersburga: 
Nadeszły tu z Japonii niepokujące wiado- 
mości, jakoby przygotowywał się nowy 
ruch w Chinach. ' 


Przebywający w Japonii akademicy 
chińscy otrzymali propozycyę, by objęli 
dowództwo nad ochotnikami, którzy wy- 


stąpią w obronie Maadżuryi. 


Londyn 19. sierpnia. Dnia 5. września 
zbierze się cały gabinet na narady nad systemem 
finansowym w państwie. 

Monstantymopel 19. sierpnia. W spra- 
wie unifikacyi długów państwowych Turcyi przy- 
szło do zupełnej ugody, która będzie jutro przed- 
miotem obrad rady ministrów. 

Nowy Jork 19. sierpnia. Z Boiiwaru do- 
noszą o uwięzieniu niemieckich, francuskich i wło: 
skich kupców, ponieważ nie chcieli zapłacić Ca- 
strowi daning, którą już raz z nich ściągnięto. 

©łlomunmiec 19. sierpnia (Tel. pryw.) 
Arcybiskup Kohn ponownie otrzymał wezwanie 
udania się do Rzymu. 

Belgrad 19. sierpnia. Skutkiem sporu o- 
ficerów musiat król Piotr zaniechać zamiaru za- 
mianowania swego brata ks. Arsena generalissi- 
musem. Wobec tego kró! zamierza zamianować 


ks. Arsena pułkownikiem jednego z pułków ka- 
waleryi. 

Wczoraj przed południem przedstawił król 
oficerów następcy tronu, 

Towarzysz wojenny króla markiz de la Roz 
który z początku pełnił funkcye marszałka dwo- 
ru, odjechał ds Francyi, zrażony postępowaniem 
oficerów serbskich. 
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GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 20 Sierpnia 1903 Nr. 189. 


C. i k. Ministerstwo wojny, 


Oddział 13, L 1651 z r. 1908. 


Ministerstwo wojny zamierza dostawę w załączonym wykazie wymienionych 
przedmiotów w drodze ogólnej konkurencyi zabezpieczyć i z tego to powodu 
zaprasza niniejszem do wniesienia pisemnych ofert. 

Oferenci mają następujące wskazówki przestrzegać. 

I Uwzalędnien będą tylko ci austro-węgierscy obywatele (firmy), 
godność zaufania i możliwość dostawy wszelką wątpliwość usuwa. 

Firmy, które obecnie członkami wojskowego konsorcyum dostawy są 
będą przy tej konkurencyi uwzględnione. 

Mające się dostawić (oferowane) przedmioty muszą być niezawodnie w kraju 
i z krajowych materyałów wyrabiane. 

Otrzymujący dostawę z krajów węgierskiej korony, winni odstawiające 
artykuły i materyały do tychże potrzebne — ostatnie jak dalece one w potrzebnej 
ilości i jakości do wyrabiania wzorowych przedmiotów, jako też po równych albo 
tańszych cenach, niż po za obrębem Węgier (uzyskane) nabyte być mogą — 
w tych samych krajach, wyrabiać. 

Ii. Oferenci (dostawcy), którzy zarządowi 
a poprzednich dostaw znani, winni swoją moralność i 
(Solidiiats . und Leistungsfahigkeit) świadectwami udowodnić. 

Do wygotowania wspomnianych świadectw są upoważnieni: 

1. Względem firm, które w rejestrze handlowym zaprotokołowane są. 

Izby bandlowe i przemysłowe, w których powiecie frmy te 
znajdują. 

2. Odnośnie do tych oferentów, którzy w sądzie handlowym nie są 
zaprotokołowani, polityczne władze pierwszej kategoryi (imstancyt), w których 
obrębie oferenci mieszkają. 

Wymienione te świadectwa, nie mają być przez władze (organy), które do 
wygotowania ich powołane są, partyom tylko niezwłocznie do ministerstwa (wspól- 
nego) wojny przesłane. 

Oferenci mają zatem w celu wygotowania tego dokumentu (aktu) do doty- 
czących izb handlowych i przemysłowych (politycznych władz pierwszej 
instancyi) zawozasu odpowiedne podania wnieśc, w których winni dokładnie 
podać. 

1. Imię i nazwisko (nazwę firmy), 

2. Zatrudnienie i miejsce zamieszkania, 

3. Wojskową władzę, która do przeprowadzenia układu powołaną jest (w tym 
wypadku ministerstwo wojny), 

4. Termin do wniesienia ofert, i wreszcie 

5. Przedmioty dostawy i ilości tychże. 

Odrowiedź, która przedsiębiorcom na to podanie nadesłaną zostanie, ma być 
potem do oferty załączoną. 

III Ofiarowanie ogranicza się tylko na te przedmioty, które w załączonym 
wykazie wymienione są, a mianowicie może także na całą ilość pojedynczych 
przedmiotów, albo na dowolną część tychże opiewać. 

IV. Wszystkie przedmioty, które się odstawić mają, muszą być według nowo- 
zatwierdzonych i do oglądania w składach mundurowych (Monturs-Depot) w Bernie, 
Budapeszcie. Wiedniu (Kaiser-Ebersdorf) i w Gracu znajdujących się wzorów 
i opisów, sporządzone i odstawione. 

Jakość dostarczanych artykułów winna tym wspomnianym wzorom co naj- 
mniej dorównywać. Przedmioty (sorty), z których kilka wielkości (Gróssen) wyzna- 
czone i z których zapotrzebowanie według pojedynczych gatunków wielkości 
w załączonym wykazie specyalnie nie podane są, mają być według przepisanych 
albo według tych przy zamówirniu przeznaczyć się mających gatunków wielkości 
(Gróssengattungs-Procenten) dostawione 

Przedsiębiorcom zostawia się do woli, w celu płatnego wypożyczenia wzorów 
do wymienionych składów mundurowych (Monturs-Depot) udać się. 

V. Naczynia do gotowania na dwóch ludzi (Kochgeschirre á 2 Mann), 
kaserole, szalki z przykrywkami do naczyń do gotowania dla piechoty, potem 
szalki do jedzenia z przykrywkami a wreszcie konewki na wodę, mają być naraz 
do końca lipca 1904 odstawione, podczas gdy odstawa wszystkich innych przed- 
miotów najpóźniej do końca miesiąca września 1904 w czterech równych ratach 
tak się ma odbyć, że w zamówionej ilości jedna czwarta część do końca marca, 
maja, lipea i września 1904 ma być oddaną. 

Zarząd wojskowy zastrzega sobie rozpisaną ilość dostawy albo zmniejszyć a 
względnie takową do połowy zwiększyć. 

Takie zwiększone zamówienie, może także w przeciągu roku 1904 w każdej 
chwili nastąpić, w którym to ostatnim wypadku dostawcy (oferenci) obowiązani 
są więcej zapotrzebowane przedmioty w przeciągu czterech miesięcy od dnia 
zamówienia licząc, dostawić, dla tych przedmiotów, które później zamó- 
wione zostały istnieją te same ceny i warunki ugody, jak dla poprzednio 
zamówionych. 

VI. W ofercie, która według załączonego formularza (wzoru) sporządzoną 
być ma, winien przedsiębiorca ten skład mundurowy (Monturs-Dopot) wymienić, 
do którego przedmioty odstawić sobie życzy, następnie ilość i nazwę ofiarowanych 
do dostawy przedmiotów, cenę każdego z tych przedmiotów < cyfrach i literami 
wyrażając, i nareszcie termin odstawy dokładnie i wyraźnie podać. 

W razie, gdy zarząd wojskowy życzeniu dostawcy (oferentowi) względem 
miejsca odstawy przy rozdaniu zamówienia zadosyć uczynić nie może, to ma 
ostatni w takim razie także wysyłkę, do innego albo nawet do kilku składów 
mundurowych (Monturs-Depot) na własne koszta i niebezpieczeństwo usku- 
tecznić. 

Dostawcy dozwala się zresztą przedmioty do odstawy gotowe w tym składzie 
mundurowym do zbadania przedłożyć, który najbliżej jego fabryki (Etablissement) 
położony jest i potem w danym wypadku ma on takowe na własne koBzta i nie- 
bezpieczeństwo do innych składów mundurowych przenieść. 

Przedmioty z futra wyrabiane mają być do dotyczących składów mundu- 
rowych (Monturs-Depot) wprost odstawione. 

Dla tych kolejowych przesyłek frachtowych, które do składów mundurowych 
przeznaczone są, a które po dokładnem przejrzeniu przez skład mundurowy ode- 
brane zostały, przyznaje się dostawcom prawo użycia taryfy wojskowej w drodze 
zwrotu kosztów, w którym to celu dotyczący skład mundurów dostawcy na odpo- 


wiednich listach frachtowych potwierdzić ma, że przysyłka w posiadanie skarbu 
wojskowego przeszła. 


których 


nie 


wojskowemu nie są jeszcze 
możność dostawy 


się 


Wykaz 


Ilość 


VII. Jeżeli kilku przedsiębiorców wspólnie oferuje, to mają oni w ofercie 
wyraźnie uwidocznić : 
~ 1) że się zobowiązują za dekładne wykonania warunków dostawy wspól- 
nie ręczyć i 

2 kto w ich imieniu upoważniony jest w tym 
skowym traktować. 


Taka wspólna oferta ma być przez wszystkich przedsiębiorców przy poda- 
niu ich godności i miejsca zamieszkania wymieniając imię i nazwisko pod 
pisaną. 

VIII. W celu zabezpieczenia ofiarowania (Anbotes) ma być kaucya w wy 
sokości 50/, tej wartości, która według żądanych ce1 za oferowane przedmioty 
wypada, do kasy wojskowej (Zahlstelle) która się w miejscu urzędowania inten- 
dantury korpuśnej znajduje, złożoną. 

Kaucya ta może być złożoną albo w gotówce, albo w papierach wartościo- 
wych, które się do złożenia kaucyi nadają. p 

TX. W ofercie ma być uskutecznione złożenie wadium podając przy tem 
wysokość pieniężną i rodzaj tejże (gotówką, papiery wartościowe) wyrażone. 

Przez kase wojskową (Zahlstelle) na złożoną kaucyę wystawione potwier- 
dzenie depozytowe (Depositenschein) ma być równocześnie wraz z zapieczętowaną 
ofertą, ale w osobnej i także zapieczętowanej kopercie (według podanego na 
końcu obwieszczenia wzrostu) formularza do ministerstwa wojny posłane. 

Zwraca się następnie uwagę, że każde dla siebie do osobnej koperty wło 
Żone i zapieczętowane oferty i potwierdzenia depozytowe nie śmią się razem do 
wspólnej trzeciej koperty włożyć, tylko należy się każdą kopertę z treścią osobną 
i równocześnie odesłać. 


interesie z zarządem woj- 


W celu złożenia kaucyi mają oferenci zawczasu, a nie dopiero w ostatnich 


dniach przed upływem terminu do wniesienia ofert do dotyczących kas wojsko- 
wych (Zahlstellen) się zwrócić. 

X. Oferty, które zarządowi wojskowemu nie znanych przedsiębiorców 
w punkcie II wspomnianemi odpowiedziami (Bescheiden) izby handlowej i prze 
mysłowej, a względnie politycznej władzy o podanie wystawienia świadectwa so- 
lidarności i możności dostarczenia (Solidifatg- und Leistungsfahigkeits: Zeignisses) 


zaopatrzone być mają, jakoteż te równocześnie, ale także csobno i odłącznie za- | 


słać się mające wykazy (potwierdzenia depozytowe) jako dowód złożenia kaucyi 
powinne bezzwłocznie i najdalej do 15 października 1908, o 1Ż:ej godzinie w po- 
łudnie do protokołu podawczego wsoólnego ministerstwa wojny wpłynąć. 

XI. Szczegółowe warunki, które w formie ugodowego zarysu ułożone zo- 
stały, mogą być przy korpuśnych iatendanfurach w punkcie IV wymienionych 
w składach mundurowych u wszystkich izb handlowych i przemysłowych austro- 


węgierskiej monarchii w związku austryackich przemysłowców w Wiedniu, w mu- | 


zeum handlowem w Budapeszcie i w węgierskiem krajowem stowarzyszeniu prze- 
mysłowem w Budapeszcie przejrzane. 

XII. Przedsiębiorcy mają w ofercie wyrazić: 

1. że przeglądneli dokładnie warurki destawy kontraktu i że je zrozumieli, 
jako też, że się im zupełnie poddają, dalej 

2. że wzory rozpisanych przedmiotów dokładnie obejrz-li i że co dotyczy 
materyałów, z których wymienione przedmioty wykonywane być mają wreszcie, 
Że się o sposobie i gatunku do konfekcyi dokładnie poinformowali. 

XIII. Jeżeli jaka oferta różne w cyfrach i literami zapodane ceny zawiera‘ 
to są czny podane literami miarodajne. 

Dla przedsiębiorcy jest oferta już od chwili wniesienia tejże, dia zarządu 
wojskowego zaś dopiero wtenczas prawomoceną, gdy ofiarujący przedsiębiorca po 
zatwierdzeniu jego oferty przez wspólne ministerstwo wojny o tem zawiadomione 
zostanie. 

Oferujący podpada co dotyczy upoważnienia odstąkienia następnie tym 
w $. 862 ogólaej obywatelskiej księzi ustawowej i tym w artykule 318 i 319 
austyackiego i w $$. 314 i 315 węgierskiego prawa handlowego zawartym ter- 
minem do przyjęcia swego zapewnienia. 

XIV. Zarząd wojskowy zastrzega sobie nieograniczony wybór między pojee 
dynczemi ofertami. 

Przy równych zresztą warunkach udzieli się pierszeństwo przed handłują- 
cymi tym oferentom, którzy sami ofiarowane artykuły wyrabiają. 

Przy wniesieniu ofert ma się miejce wyrobu, względnie źródło, z którego 
się ofiarujące przedmioty sprowadza wymienić (patrz formularz do oferty). 

Jeżeli oferta nie będzie według całej jej treści. tylko ze zredukowaniem 
ofiarowanych ilości i cen przyjętą, to winien ten dotknięty oferent po odebraniu 
zawiadomienia w przeciągu pięciu dni do ministerstwa wojny swoje pisemne orze- 
czenie wnieść, czy sprostowanie swojego zaofiarowania przyjmuje czy nie. 

Sprostowane zezwolenie oferty uważa się ze strony przedsiębiorcy za przy- 
jęte, jeżeli tenże w przeciągu pięciudniowego terminu orzeczenia swego nie zaszle, 
albo takowe nie dokładnie poda. 

Jeżeli zresztą w jednej i tej samej ofercie zawarte ofiarowania na różne 
artykuły, tylko jeden, albo więcej tychże przyjętym zustanie. to to także oferenta 
natychmiast obowiązuje, 

XV. Oferenci są obowiązani po zapadniętym całym, częściowym, albo za 
ich zezwoleniem zmodyfikowanym przyjęciem ofiarowanych artykułów, depono- 
wane wadium na dziesięć procent wartości dostawy wymierzoną kwotę ugodo- 
wej kaucyi uzupełnić i pisemną ugodę z której jeden egzemplarz na koszta przed- 
siębio cy przepisanym stemplem z_opatrzony być ma, zawrzeć. 

Miałby się który z otrzymujących dostawę wahać i ugodę podpisać nie 
chci:ł, albo gdyby tenże pomimo udzielonych mu napomnień do podpisu tejże się 
pie stawił, to natenczas zastępuje miejsce ugody ta całkowicie częściowo, lub za 
jego zezwoleniem przy'ęta oferta w związku do obecnego obwieszczenia przyna- 
leżnym ugodowym zarysem. 

'ferty, które wyżej wymienionym warunkom w jaki kolwiek sposób nie od- 
pow udają. alto później, jakoteż telegraficznie odesłane zostaną, nie będą wcale 
uwzględnione. 


a 


Wiedeń, dnia 1. sierpnia 1903. 


kk OE A a E 


Obwieszczenie. 


Formularz do sperządzenia oferty. 
Do c. i k. państwowego (wspólnego ) ministerstwa wojny. 


dbfc rta. 


Ja | N. N., zamieszkały w oświadczam niniejszem, że następu- 
jące przedmioty w niżej podanej ilości i po wymienionych cenach i oznaczonym 
terminie (czasie) do c. i k. składu mundurowego (Monturs-Depot) w . ; 
według ugody (vertragsgemäss) dostarczyć sobie życzę. 


Ilość Nazwa | 


podanych przedmiotów 
(der angebotenen Gegenstande) 


I korona 
stempel 


jedną 


sztukę | 
| (ein) 


Stück | 


S [marca 


h 


I 

| 
| gar- jeden | gar- | | u '8 maja 5 
| nitur (eine) | s | 1), (~ |lipca E 
| 1 | rey F FE września |”* 
e. aal a z, 
Potwierdzam : 


1) że ja warunki dostawy i kontraktu, które przez państwowe wspólne mi- 
nisterstwo wojny oddział 13, liczba 1651 z 1903 roku ustanowione zostały, prze- 
glądnąłem i takowe zrozumiałem i że się tymże zupełnie poddaję; 

następnie : 

2) że ja formy (wzory) (Muster) rozpisanych przedmiotów dokładnie zbada- 
łem i że się wzgiędem materyi i konfekcyi tychże dokładnie poinformowałem. 

Poręczam za dokładne wykonanie mego przyrzeczenia złożeniem kaucji 
(wadium) w wysokości . koron (tj. 5%/, pięć procent od wartości do- 
stawy per . . , k.) składającej się z . . . . . (gotówki, papierów war- 
tościowych (Urkund) dokumentu), która według w osobnej kowercie równocześnie 
zasłanego potwierdzenia depozytowego (Depositenscheines) w kasie wojskowej 
(Zahlstelle) w urzędzie płatniczym w . . . złożoną została. 

Oferowane przezemnie podane przedmioty wykona (zrobi) się w mojej 
fabryce (w warsztacie) w N ulica numer domu y 
w fabryce w warstacie pana N. N. 

Urzędowa odpowiedź (Bescheid) na podanie o wystawienie świadectwa mo- 
żności dostarczenia i stałości (eines Soliditits- und Leistungsfihigkeits- Zeugnisses) 
jest tutaj załączoną. 

NE . dnia 1903. 
(Własnoręczny podpis (imię i nazwisko dostawcy) a właściwie 
handlowo-sądowo zaprotokołowana oznaka firmy) 


*) Dla naczyń do gotowania (Kochgeschirre) kaseroli (Casserole) i szalek z pokrywkami 
(Deckelschalen), dla naczyń do gotowania dla piechoty i dla szalek do jedzenia z pokrywkami 
„Esschałen sammt Deckel) i dla konewek na wodę (Waszerkannen) ma być termin do dostawy 
w myśl punktu V obwieszczenia do końca miesiąca lipca 1904 oferowanym (podanym). 


Formularz na kowertę dla oferty. 


Jo 


c ik. państwowógo (wspólnego) Ministerstwa Wojny 


RR "UA LGADNDIUL. 


Oferta N. N. dla dostawy ubiorów i 
potrzeb uzbrojowych (von Bekleidungs 
und ausrńistungs Erfordernissen) wsku- 
tek ogłoszenia oddział 13, Nr. 1651 
z 1803 roku. 


Formularz na kewortę do przesłania kaucyi 
(wadium). 


Do 


c ik. państwowego (wspólnego) ministerstwa wojny 


az Wiedniu. 


mk. „ab 
(gotówka, papiery wartościowe, dokumenta) 
(Urkunde) do oferty N. N. dotyczącej dosta- 
wy ubiorów uzbrojowych potrzeb (Lieferung 
von Bekleidungs- und  Ausrfistungserfor- 
dernisse) na podstawie obwieszczenia (Abth.) 
oddział 13 Jiczba 1651 z 1908 roku. 


Depozytowy wykaz na 


Co dotyczy osobnego (odłącznego) zasłania oferty i wykazu 
depozytowego zwraca się pia i uwagę na punkt IX ogło- 
szenia. 


dostawić się majacych przedmiotów. 


Nazwa (Benennung) hea sy Ilość Nazwa 
Quantität e ung v spra Duantitit azwa (Benennung) 
= 250 | podszewek futrza- surduta futrzanego (Pelzrock) "z 2. „ER 
|100 | garnitur | nychdo(Pełzfntter ułanki futrzanej (Pelz-Uhlanke) 4.900 kioi (pióropusz) do kapelusza (Federbtische zum Hut) 
600 | ak __ Zur zum) | zimowego atila (Winter-Astila) 1 Garnitu KEE 
a] kołnierzy z futra 9.240 fez z kutas i 
| em (F t te 
2 500 =s ; hc" do surduta fntrzanego i futrzanej ułanki (zum Pelzrock . 38 (Fez mit Queste) 
par obwódek do ręka- oder zur Pelz-Uhlanke) "1 par cesarsko- . 
ę sko-żół =” 3 

[_ 1.660 | (Paar) | wów(Aermelbesatz )| 1 Paar 330 (Kaiierzaib) EEE rę E 

1.200 | garnitur iamówek do zimowego atila (Verbräumung zum Winter-Atilla) E a 210 oiemno-zieloną aE 3 Ag 
| _—trebek (echowki) podoficerskich na listy (Unteroficier=BrieRadthen) | ———- NE": metn] Figg. |potrówj FE | sztukę 
krzyżownie (pasek podbródkowy) do czaka (z wyjątkiem dla huzarów) (Sturm- š i z z >| g gS 
k ~ band zum Czako (ausgenommen für Hussaren) a PB 4-8 KĘ Ek z 5 $3 LT 
kici lub włosienne puszy z różyczką do czaka dla polnej i wa- | czarne 288 (Czapka mit ge- lichida 4 Z CIE c E 
łowej artyleryi (Rosshaarbüsche mit Rose zum Czako für (schwarz) -— wOhnlichen) | Zo RE © zoli 8 5 
Feld- und Festungsartillerie) |czerwone (roth)| 1 sztukę trześniowo-czer-| CEDKJE R E 
czarne Aga 128 aon zig È ap E 
- N - 5 

kici lub włosien- E (sohwarz) do cząka husarskiego (zum Husaren-Czako) j Giemió fiebie- Z 5 z S Š 

nych puszy z koń- ļ{0Zerwone (roth)j z e. . i Pp ską (Dunkel- "z = g 

skiej sierci (Ross- czarne r 5 Sk ; 100 blauen B = 

Laa chisuke) (schwarz) | z różyczką do czepki ułeńskiej (mit Rose - NKihów REGIO = 2 x 
|| SEE zur Czapka) obrębków do daszka (Schirmein- 4 Mazu dm Bdm 
czerwone  (roth)j 430 fassung) a i 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 30 Sierpnia 1903 Nr. 189 


| m wez A A WAM „ZZA 


Ceny mają 
być otero- 
wane za 


Quantia Nazwa (Benennung) 


adjustero wanych fuskowych opasków| 
(adjustierte Schuppenbander) |! 


łańcuszków do włos;ennych kie z | 
końskiego włosienia (Rosshaarbitsch-| 
kettchen we'ss) białych 


orzełk'ów bez liczby do czapki ułańskiej (Adier okne Ziffer zur Czapka) 


orzełków do czaka z wyjątkiem huzarów, polnej 1 wałowej artyleryi (Czako- 
Adler ausgenommen Husaren, Feld- und Festungsartillerie) 


orzełków do czaka bez numerów dla polnej i wałowej artyleryi (Czako-Adler_ 
ohne Nummer für die Feld- und Festungsartillerie) 


orzełków z numerami do huząrskiego czasa (Adler mit Nammer zum Husaren- 
Czako) 


różyczek do czaka (z wyjątkiem dla huzarów) (Czako-Rosen ausgenommen für 
Husaren) 


różyczek do huzarskiego czaka (Rosen zum Husaren-Czako) 
różyczek do włosiennego pusza (Rosen zum Rosshaarbusch) 
różyczek metalowych do czapki polowej (Metallróschen zur Fęłdkappe) 
numerów (liczb) z bakfonu do orzełków dla czak i czapek (Pakfanziffern zum 
: Czako- und Czapka-Adler) 
łańcuszków pansarzowych z lwią głową (Panzerketien mir Lówenkopfen) 
| strzelców polnych z 
numerami (Feld-Ja- 


godła dla (Emblema | &er mit Nummer) 
fùr cesarskich strzelców 
tyrolskich (Tiroler- 
Kaiserjäger) | 
przytrzymywaczy ładunków (Patronenhälter) 


skrzydlatych kółek (geflitgelte Räder) 


do czapki (zur Czapka) 


1 sztukę 
1 Stiek 


do kapelusza (zum Hut) 


odznak strzeleckich dla konnicy (Cavailerie-Schitzen-Abzeichen) nowy wzór 

! (neues Muster) 
odznak dla telegrafistów (Teiegrafisten-Abzeichen) 
odznak dla kierującego (celującego) dla artyleryi (Richtauszeichnung für 

5-4 Artillerie) Pa. 

odznak dla robotników pionierskich (Arbeiterauszeichnung für Pioniere) 
zameczków do rze- | blaszka do zameczka rzemienia biodrowego (Schild zur 
mieni biodrowych, a Lei'briemen-Schliesse) 
mianowicie (Leib- . EE o — 1 
riemen - Śchiiessen  baczki do rzemieni (pasków) biodrowych dla piechoty 

u. zw.) Hacken zum [nfanterie-Leibriemen) 
mosiężnych kapsułek dı kartek iegitymacyjnyci (Messingkapseln zum 
Legitimation sblatt) 


1 sztukę 
1 Srüek 


małych uszek (kleme Usen) 
wietkich uszek wraz z nitami 
(grosse Ösen sammt N*eten)_ 


do płótna namiotowego do przenośnego wypo- 
sażenia namiotu (zum Zeltblatt der tragbaren 
Zeltausriistung) 


10 sztuk 
10 Stuck 


+18 -h 4 ma hę 
gładkich żół- |  Gzroste) 
tych Fa małych guzików uniformowych z wyjątkiem guzi- 
8 (kleine) czków do ułanki i oliwek do atili (Uniform. 
> wik knópfe mit Ausnahme der Compasseln und 
sztuk gład-ich bia- | (grosse) | Oliven) 
w w Big 7 malych 
(kleine) 
wielkich 
h r P i 
Waran iF- ) — A guzików uniformowych (Uniformknópfe) 
(klerme) 
wielkich 
> a |"—<(grossejn=" 
żółtych (gelbe) AET | ~ 
(kleine) guzików wypukłych do ułanki (Uhlanenknöðpfe 
wielkich | Compasseln) 
białych (grosse) | 
(weisse) małych 
(kleine) 


żółtych huzarskich gnzików, oliwek (gelbe Husarenknópf« (Oliven) 
białych guzików huzarseich, oliwek (weisse Husarenknópfe (Oliven) 
czarnych (schwarze) R 5 
- białych (wetsse) 
czarnych (schwarze) zwykłych krawatek bez sukiennej szmatki (ka- 
jasnosiwych (hellgraue) | wałka sukna) (gewöhnliche Halsbinden ohne 
żółtych (gelhe) Tuchlappen) nowy wzór (neues Muster) 
skórzanych (lederne) 
z owczej wełny *) (schafwollen=): À 
bort do czak, do czapki ułańskiej albo do czapki  sierżantom ete. (Feldwebel ete.) 
dla (Borten zum Czako, zur Czapka oder Kappe) - 


| cynkowych guzików (Zinkknópfe) nowy wzór (neues Muster) 


1 sztukę 
1 Stick 


rękawiczek (Handschuhe) 


kaprali (Corporóle) 


bort dystynkcyjnych odznakowych dla | z (mit) wypustki i 
sierżantów i równo postawionych (Distinctions- ——————— -ką) 1 Meter 
A Bórtchen für Feldwebel und Gleicheestellte) bez (ohne) (Vorstoss) 
oton = wą wwa = = 


szerokie (breite) 

waskie (schmale) 

pasków odznak na rękawy! dla służących oficerskich i koniuchów (officiers-Diener 
dla (Armstreife fir) | und Pferdewarter) 


jasno-niebieskich (nowy wzór) do surduta futrzanego i do u- 
(lichtbłaue) (nenes Muster) łanki futrzanej (zum Pelzrock 


sznurów do prze- 


garnitur 


: rno-żółtych wieszania (An- oder Pelzuhlanka ) 
ię Ki «taste ili hangschnńre) |do zimowego atila (z. Winter-Atilla) 
brunatnych (braune) -~ nowy wzór (neues Muster) 
meter sznurów atilowych także do spodni dla huzarów i do pętelek ram eniowych (Atila- 
Meter schnire («uch zu Hosen fur Husaren und Achselschlingen) 
ozdoby sznurkowe wełniaiue do huzarskiego czaka (Śchnurverzierungen wollene zum 
sztuk Husaren-Czako) k 
5e ja: wełnianych sznurów do kapeluszy (Schnure wollene zum Hut) e, 
metrów | sznurów do ezaka, do czapki 2 do kaszkietów (Schnire zum Czako, Czapka und | 
Meter Kappe) 1 Meter 
pentelek ramienn ych do surduta fntrzanego i do futrzanej ułanki (A chselsetilingen 
zum Pelzrock oder zu Pelzuhlanke) 
szkarłatnych oznak dla strzelców (-charlachroche Schitzenabzeich en) 
zrelonych odznak dla strzelców (nowy wzór) (grasgrin-Schutzen Abzeichen) 
(neues Muster) 
sznurów dia formajstrów do przewieszenia (Vormeister-Anhāngschnur) 
sztuk odznaki dla sternika pionierów albo odznaki dla robotników kolejowego-tele- Ji sztukę 
Stuck | graficznego pułku (nowy wzór) (Steuermanns- Abzeichen fir die Pionniertruppe | 1 Stück 
oder Arbeiter-Abzeichen für das Eisenbahn u. Telegraphen Regiment (neues 
Munster). 
dla piechoty (lufanteri-) _ yuamiecznik (portupa) nowego wzoru (Portoupóe neues 
dla konnicy (Cavallerie) Jm Muster) 
sznurów do noszenie trąbek sygnałowych (Signalhorn-Anhang) 
fr=nzli do ułanki (Uhlsnke-Franzen) 
różyczek do atyli (Atilla-Rósschen) 
metrów | czarno-żółtych sznurów do węgierskich spodni (schwarzgelbe Schnńre zur unga- 


Meter rischen Hose) 
niebiesko-szare (blau-graue) 
brunatne (braune) 


"sznurów do noszenia rewolweru bez haków z sprężyną (Revolver-Anhangschnire_ 
sztnk ohn- F+derhacken) 


petelki do nłaszczy (Mantelschlingen) 


+ iz i aa Wo anim 


+ lm Mme 


a pRPZZTPTZZADAĄ A O 


Ceny mają 
być ofero- 
wane za 


Ilość 


Quantitat Nazwa (Benennung) 


(Signalhórner mit Mundstiick in F 
klatka (Sarg) 
skóry (Felle) 


do bębna (Trommel-) 


obrączek górnych (obere) 
(Reife) dolnych (untere) 
do bębna obrączek do obwijania skóry (Widnelreife) 
(Trommel) strun (Saiten) 1 sztukę 


| sztabów do naciągania bębna mosiężnego wraz z śrubami 1 Stick 
| (Spanstabe sammt Schrauben für Messingtrommeln) 
haczków do noszenia bębna (Traghacken) 
munsztuków do sygnałowych trąbek (Mundstück zum Signalhorn) 
zgrzebeł bez rzemyka ręcznego (Striegel ohne Handriemen) 
rękochronów (Handschdtzen) 

gurtów do noszenia naczyń kuchennvch na 6 osób (Traggurten znm Kochge- 
schirr fur 5 Mann) 

gurtów (pasków) ze szpagatu do tornistry, na ładunki (Spagaigurte zur Patronen- 

Tornister) 


plecionych sznurów do przenośnego namiotu (Rebschnur zum Zetlblats der tragbaren 
Zeltausriistung) 


powrozów do wiązania paszy (Futterstricke) nowy wzór (neues Muster) 
pętlice do pętania nóg koni (Pferdefussfessel) 
putnie do pojenia (Trankeimer) 
kołki do namiotów | do przenośnych przyborów namiotu (zur tragbaren  Zeltaus- 
(Zeltpflócke) riistung) 


1 Meter 


1 sztukę 
1 Stick 


100 sztuk 


lmm ausrüstung) 100 Stück 
trzonków do siekiery obozowej (Stiele zur Lagerhacke) 1 sztuaę 

kołków do przywiązania koni (Ptierdepfiocke) L Stück 

dla dragonów |! Pe s n l parę 

e ane + || ostrog z śróbkami (Sporen sammt Schrauben) iip 


(igieł do tornistry z cielęcej skóry i do tornistry na narzędzie (Nadel zum Kalbfoll | 1 sztukę 
oder Werkzeugstornister) 1 Stfek 


drewnianych kołków do skórzanego obuwia (Holzpfiócke) (zu ledernen Fussbeklei- 1 Kg 


dungen) 
podkówek wraz z 10 gwożdziami (Absstzeisen sammt 10 Nagel). 1 parę 
sprzączek obrączko- | bez spionka (sztyft) (ohne Dorn) do torni- | 
wych (wałkowych) z pionkiem (mit większe) grössere) | Naczar- | strowych 
(Rollschnallen) | Dorn) mniejsze (kleinere) | 20 le- | przyborów 


kiero- |do nosze- 
wane nia (zum 


owalnych sprzączek (ovale SŚchnallen) 
pierścieni (koluszek) (Ringe) schwarz | Tornister 
podwójnych guzików (Doppelknópfe) Á | lakiert) Traggerii- 
podwójnych guzikow do nitowania (Doppelknópfe zum verniten) | | ste) 
do tornistrowych 
przyborów do no- 
szenia (zum Torni- 
ster Traggerüste 


haków ze sprężyną (Federhaken) 


haków do noszenia (Traghacken) 


kiubów do naciągania bez gurty szpagatowej (Spanclobe ohne 
Spagatengurte) 
uzupełniający hak sprężynowy (Ersatzfederhacken) 
szrub do naciągania (Zugschruuben) 


płytkich uszek z muterką do śruby (Flachóre mit Schrauben- 
mutter) 
prawidełek do kluby naciągającej (Spannklobenieisten) 
sprzączek bez | do ładownicy dla piechoty (zur Infanterie-Patrontasche) 
trzpienia (sztyftu) | do rzemienia służącego do przywiązywania koni w stajni (zum 
(Schnale ohne Dorn) | Stallhafter-Anhangriemen) 


haków służących do zawieszenia szabli konnicy m. 1877 (Einhaghacken zum Cava- 
lleriesebel M. 1877 


sprzączki do rzemieni karabinowych (Schnallen zum Gewebrriemen). 
haków do rzemienia repetierowego karabina (Hacken zum Riemen für den 
Repetiv. Carabiner). 
spreżynowych haków do rewolwerowego sznura (Federhacken zum Revolver- 
Anhingschnur) 


siekier obozowych z trzonkiem (Legerhacken mit Stiel) 
złamanych wędzideł (Knebellwensen) 
(sztangi), drążków żelaznych do jazdy bez haków do łańcusz- 
ków uzdowych (Reitstangen) ohne Kinnketten (Hacken) 


haków do łań- 

cuszków uzdo- 

wych (Kinnket- 
tenhacken) 


do tornistry na 
ładunki 


1 sztukę 
1 Stück 


na prawy hok (stronę) (rechtsseitige) 


niepocynowane 


na lewy bok (stronę) (linksseitige) (unterzink) 


łańcuszków uzdowych (Kinnkette) 
par strzemion (Steigbugel) 
łańcuszków do stajennych rzemieni do przywiązania koni, bez 


ja e ma 


sztuk kawałków strupfowych (Stallhalfter-Anhängketten obne Stru- (dk 
i pfenstück) A 
| pojedyncze części siodła z surowej skóry wołowej z całych skór wyrobione. 
(Sattelbestandtheile aus roher Ryndhaut in ganzen Hauten ausgezeichnet) 1 garnitur 


przykrywkowych szalek do naczyń do gotowania dla piechoty nowego wzoru (Deckel- 
schalen zum Infanterie Kochgeschirr (neu-artig) *) 


przykrywkowych szalek do naczyń do gotowania dla piechoty (stary wzór) *) 
(Deckełschalen zum Infanterie Kochgeschirr (altarvig) 


konewek na wodę (Wasserkannen)*) 
naczyń do gotowania dla konnicy (Cavallerie Kochgeschirre) *) 
i szalki do jedzenia z przykrywkami (Essschalen mit Deckel)*) 
kubków na porcye dc kawy (Kaffeportionenbecher) „bg: 
latarnie dla platonów (nowy wzór) z l słupkami do noszenia (Tragbolzen) 
(Zugslaternen mit (neues Muster) kółkiem do noszenia (Tragring) 
kasseroli dla naczyń do gotowania dla piechoty (Casserollen zum Intanterie- Koch- 
geschirr *) 
płótno do pakowania (Packleinwand) 
czapek (Cappen) 
bluzek (lajbików) z rę- 
kawami (Leibeln mit 
gotowych Ärmel) 
(fertige) zimowych spodni bez 
Żelaza do skoku 
(Winierhosen ohne | 
Sprungeisen) 
chustek do nosa z niebieskiej materyi bawełnianej dla więżniów (Sackticher aus 
blaugedrucktem Baumwollstoffe für Kerkerstraflinge) 
gw'azdek z cellulordu (Disunkuonssterae aus Cellel 1d) 
kaftanik (Leibel) 
kalesony (Unterhosen r 
czarno żółte opaski na ręce (schwarzgelbe Armbinden) 
łopatki (Spaten) 


i 1 sztukę 


1 meter 


metrów 


z szaro zafarbionej materyi (Hallina) dla 
jeńców kryminalnych (aus graumeliertem 
Hallina für Kerkersträflinge) 


L sztukę 


43.000 
18.000 


1 wielkość 


| haweiniane (aus gewirktem Baumwollstoffe 


łodatek (Spaten) 
| siakierek (Beilpiken) 
Stuck wielkie sprzączki do pasa kawalerzyckiego (grosse Spaten zum Kavallerie 
Leibriemen) 


blaszauki do jedzenia bez uakrywek (Essscbale ohne Deckel) *) 


1 sztukę 


rączki i toporzyska do (Stiele zu) ' 1 Stück 


Stüek | bez pałeczek (ohne Schlagel) 1 Stück nakrywek do biaszanek do jedzenia (Deckel zur Essscbale) *) 
bębnów (Trommel) | dutk do pałeczek do bębna (Schlśgelhiilsen) r kuchnie polowe dla oficerów (Ofhziersfeldkiichen) 
par | pałeczek bębna (Schlagel) 
*) te przedmioty będą przed i po zacynowaniu w fabrykach dostawcy przez organa dotyczącego skłagu mundurowego (Monturs-Depot) oglądane. 9260 
*) płótno na podszewkę do obszycia potrzebne można nabyć u wojskowego skarbu po cenie 42 h. za meter. 42 
S WEAPRĘDKOEO UGA U ZG WEZYRA ań E GG 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


